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Wyłączne zastępstwo na za
chodnią Knropę: M. D ukes 
N astępcy W i e d e ń  

W o llze ile  1P,

Dyktatura Stalina
wał charakter i funkcje sekretarza generalnego 
partji kom unistycznej, oo dawało mu ogrom ną 
władzy praktyczną, wszystkie bowiem  nici or
ganizacji i działalności partyjnej skupiało w 
jego  ręku. Po zniesieniu kom isarjatu narodo
wości razem z proklamowaniem now ej konsty
tucji federacyjnej (6 lipca 1923 r.) Stalin for
malnie ustępuje z sowietu kom isarzy, w ęc 5 
rządu ,nie obejm uje żadnego stanowiska rzą d o
w ego, ograniczając się w yłącznie do swoich 
funkeyj partyjnych.

Mimo takiego ograniczenia, a m oże właśnie 
dla niego władza jego  osobista nie słabnie, lecz 
wzrasta. Szczególniej iod chwili ostatecznego 
zasłabnięcia Lenina i jego  ustąpienia z w ido
wni, Stalin staje się centralną osobistością w 
organizacji partyjnej.

W  walkach diadochów , które rozpoczęły się 
po śmierci Lenina, ujawnia Stalin wielki talent 
tak-.yczny, głębokie znastwo ludzi, tudzież tak 
trudną unrejętność wyczekiwania na odpowie
dnią sposobność. G dy Trpckij rozpoczyna akcję, 
m ającą na celu zajęcie przezeń stanowiska L e 
nina, Stalin popiera Zinowiewa, najzaciekiejsze- 
go  współzawodnika Trockiego*. K iedy jednak 
Zinowiew odnosi zw ycięstw o nad Trockim , Sta
lin jest tym, k tóry  obalonego trybuna- ratuje 
przed zemstą i nienawiścią jeg o  wspólzawodni-
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K raków , 1 lutego.
Dwuletnia wnika o spadek w ładzy po Leninie 

zakończyła się obecnie w ten sposób, że wsku
tek przebiegu i uchwal czternastego kongresu 
partji kom unistycznej pierwsze miejsce w  par
tji, więc ta?ze  w cal ej federacji sow ieckiej z a 
jął Józef W isaryonow icz Dżugaszwilli, pseudo
nim rew olucyjno-konspiracyjny » Stalin*.

Po śmierci Lenina partja komunistyczna 
przyjęła do sw ego statutu postanowienie, że na
czelne je j wiadze nie mogą być jednostkow e, 
lecz tylko zbiorowe. Z tego powodu Stalin nic 
zajmuje pod względem formalnym tego stano
wiska! jakie miał Lenin. Jest on formalnie ty l
ko sekretarzem generalnym partji. Ale faktycz
nie jest je j wodzem  i kierownikiem zarówno 
taktycznym , jak w znacznej części ideowym . _
- \y historii rewolucji bolszew ickiej, Stalin 
Dżiuraszw uli zajmuje miejsce bardzo wysokie, 
jakkolw iek nie oprom ieirone sława i rozgło
sem w tej mierze, co stanowiska Lenina i T roc
kiego. Główną .podstawą jego autorytetu mo
ralnego jest to. że w przeciwstawieniu do 
wszystkich wielkich przyw ódców  bolszew ic
kich, k tórzy lata cale spędzili na emigracji.
Stalin nie w ydalał się z Rosji ani razu. w y jąw 
szy jedyną je^go kilkudniową podróż do K rako
wa, o czcm  n:żej. Przez caiy ok res konspiracyj
ny stor‘ i bolszew ickiej, Stalin przebywał w 
R osji nielegalnie tj. pod endzemi nazwiskami 
pseudonimami, ukrywając się przed policją i o- 
ihraną carską zresztą ze zmiennem pow odze
niem. Od roku 1908 bvl pięć razy chw ytany 
przez te władze i admini; ‘ : 
do różnych okolic 
jednak rychło 
sw oją  llzailalno
t-ji i m iejscow y jej kierownik, tudzież jakie d o - , Wielką batalję w  tym  celu przygotow uje sta-j średnie w ykształcenie 
w ódca najśnnelszychc eksproprjacyj, które par-Taninę i przeprowadza ją  energicznie i nic-ubla- [buchalterem  ziemsk n ■

me należy się spodziew ać, by te pretc-nsja były 
skierowane przeciw  Polsce. Najmniej m ożemy 
się obawiać tego ze strony sprzymierzonej z na
mi Rumunji i zaprzyjaźnionej Jugosławji. Także 
należy oczekiw ać przyjaznej neutralności ze 
stTony Hiszpanji. Trudniej jest zorientow ać się 
co do polityki Szw ecji i Brazylji, ale nie należy

zapominać, że decyzja  należy do głów nych  mo
carstw. W szystko inne jest t y lk ) dekoracją. I 
In właśnie chodzi w wysokim stopniu o stano
wisko Chamberlaina,' k tórego poprzednie o- 
śwadczenie propaganda niemiecka stara się nie
zręcznie osłabić.

------------------- o-------------------

Federa-cji Sow ieckiej. Najbliższymi jego pom oc
nikami są z jednej strony Dzierżyński, ja k o  
szef policji i Bucharin, jako autorytarywn/ o- 
becnie ideolog  i teoretyk* rrtji w ysu"
nięci zostali na k ieru jące stanowiska ludzie ta
cy, jak K ujby*zew , Rudzutak Brjuchanow, Mo- 
lotow , W orosziłow , Uglamu-w i’ i., których w spól
ną cechą charakterystyczną jest to, że pozosta
ją  w całkow itej zależności od  Stalina, że zz mmka, ocala mu życie a nawet po niedługim czasie

wprowadza go z powrotem  na pole zmienionej razem stoją i padają
już, lecz zawsze realnej i odpowiedzialnej dzia-| ODsadziwszy w ten sposób kierujące stano- 
talności państwowej. Unieszkodliwiwszy w ten wiska, Stalur zabezpieczył sJjie faktyczną nnj- 
sposób a równocześnie pozyskawszy dla siebie wyższą władzę, która iest *ak wielką i nieogra-

DemcdSiincje amyuiemlscKte w Wiuszeti przytlemiU
coraz wiesze rozmiary

Wybicie szyb w gmachu ambassdy niemieckiej i znieważenie urzędnika
Rzym, 1 lutego (A W ). Dem onstracje anti-^ Następnie studenci udali się pod gmach atr.ba-

niemleckie w Bari, Medjolanie, F lorencji i R zy 
mie przybrały w iellće  rozmiary. Na ulicach po
turbowano paru Niem ców i pobito kilku k ol
porterów pism niemieckich. W  R zym ie dem on
stranci wybili w gmachu poselstwa n;cndeckie- 
go szyby, a jednego z członków poselstwa znie
ważyli mimo interwencji wojska.

Studenci 'włoscy przeprowadzili rewizje w 
noteiach i pensjonatach, szukając N iem ców. —  
W ielu z nich ucieka z W łoch  w obawie przed 
napaściami.

Rzvm , 1 lutego (Teł. w t )  ^ tudm ei uniwer 
sytetu rzym skiego w  pochodzie udali, się na plac 
Colonna, gdzae spaiono g a /e iy  niemieckie.

sady niemieckiej.
T o wygłoszeniu m ów nieprzyjaznych pod a- 

dresem państwa niem ieckiego usiłowali de
monstranci wtargnąć dc ambasady, jednakże 
policja nie dopuściła do naruszenia eksteryto- 
rjalności gmachu. Po krótkich zmaganiach się 
policja odparła studentów i skonfiskow ała im 
drabiny, przy pom ocy których usiłowali dostać 
się do ogrodu ambasady.

Dw óch urzędników ministerstwa spraw za
granicznych zjaw iło się w  ambasadzie i wyra
ziło ubolewanie rządu z pow odu manifes acy j 
studentów.

--------- u------------------

tja przeprowadzała celem zdobycia środków 
pieniężnych na sw oje cele.

Gdy baw iący na emigracj Lenin i iogo grupa 
zajm owała się giłówme ideoiogją i teoretyczną 
taktyką partji, Stalin wprowadza! w czyn for
mułowane przez Lemna zasady. Utrzym ywał z 
nim .stałe konspiracyjne połączenie. K iedy zaś
centra lny  kom itet lio lszow irk i o d b y w a ł ostatni 
SWO.j konapirac«-jny zjazd  w K ra k ow ie  w dniach 
o d  28 grudnia 1912 do  2 Ktyrzm a 1913 r.. S ta
lin p rzy jech a ł tu, ab y  osob iści zetkn ąć się z Le
ninom.

Podczas wojny Stalin, zgodnie z instrukcjami 
Lenina, prowadził akcję rew olucyirą w .rmji 
rosyjskiej. Schwytany pod koniec roku 1916 po 
raz szósty pow ędrow ał na Syberję, skąd jednak 
marcowa rewolucja roku 1917 rychło go uw ol
niła. Pow róciw szy do Petersburga, Staliu na
tychmiast wznowił swoją działalność organiza
cyjną w pan ji kwest je taktyki, i idoologji po
zostaw iając innym.

Gdy we wrześniu 1917 roku pod wpływem  
agitacji Lenina, który kryjąc się przed pości
giem rządu Kierońskiego, przebywał w różnych 
konspiracyjnych mieszkaniach petersburskich a 
na zebraniach występow ał ucharakteryzowany 
na siw ego, zgarbionego starca, postanowiono 
przystąpić do przygptowam a zamachu zbro me
go," celem. zdobycia władzy. Stali" wszedł do 
tej grupy pi«§uu (Lenin, Troekij, Kamieniew- 
Rosenfeld, Dzierżyński i Stalin), której powie
rzone zostało najwyższe kierownictwo akcją i 
objęcie natychmiastowo zdobyć się m ającej 
władzy. Słynny w ojskow o-rew olucyjny komi
tet, który pod kierownictwem T rockiego za
mach przygotow ał i w\konał, był tylko orga
nem kierowniczym  tej najwyższej piątki.

Po dokonanym przewrocie Stalin wszedł do 
sowietu komisarzy -w skromu :m charakterze 
»narkom naca« czyli »narodnawo kamisarija 
na'Cj!oiialnosiiej«. Rów nocześnei jednak zaclio-

ganie z tym  skutkiem, że

Przez czas jakiś był
, , , , — - ......  Nie jest teoretykiem,

. . w szechm ocny doJlecz praktykiem  rew olucji \ polityki, Skupienie
w czoraj Zm owiow traci wszelką władzę, o t r y - ,  najw yższej w ładzy w w ,  reku oznacza bez- 
m ując tylko dla zachowania pozdrów puzba- w zględny realizm pobtyczny przewagę intere- 
wiono w szelkiego wpływu m iejsce w  .Politbiu- sów włościańskich nad w śźyslkiem i' innemi,

zaś nawet i  tego wreszcie silne ale bardzo rzeżwe poczucie inrze« partyjnein, Kamieneiw 
zostaje pozbawionym .

W ten sposób Stalin pozostaje sam jeden na
c z e l e  p n . r t j i  r z . ' j ( L . . ‘ ) c e j  n a  z .i .s .-m I .- i c I i  d  y  k  l.-i t u r y

teresów państwow ych m ocarstwow ych Rosji.
(s).

Zŵcl̂ sfwo Brlanda w fzbfe
Projekt rządowy w sprawie podatków uchwalony w całości

Paryż, 1 lutego (A W ). Izba deputowanych 
przyjęła w czoraj w  południe projekt rządou y  w
sprawie podatków w całej rozciągłości 425 g ło 
sów przeciw 125. Przez cale przedpołudnie 
trwała dyskusja finansowa.

Grupy lew icow e przygotow ują ze swej strony

now y projekt, chcąc w ten sposób zmusić parla
ment do sprecyzowania sw ego stanowiska w 
sprawie podatku od sprzedaży. W  kiolach par
lamentarnych krążą jednak pogłoski, że przyj
dzie najprawdopodobniej do porozumienia. 

--------- ——o----------

Sidle miejsce dla PoisRi © Mii? Liii mmm
Przedziwdziałanie propagandy niemieckiej

Londyn, i lutego (A W ). -Daily Telegraph« w iązującego oświadczeuią na k .nKrencji z 
pysze, ze starania rządu polskiego o  stałe miej- fBrianclem, ale przed kilku dni*cni sam »Dailv 
sce w Radzn Ligi Narodów sprzeciwiają się łn  Tclegrapli« ogłosił wyiad z Ohambcriaimm w 
teresom niektórych państw, które wysuwają ' ' “ :i '
podobne pretensje. Pretensje Hiszpanji! Brazy- 
l.ji, Szwecji, Jugosław ji i 1,’ umunji są podobnie 
uzasadnione jak i polskie. Jeśli Polska poruszy 
tę kw cstję to powstaną nowe trudności. Na 
szczęście Chamberlain do niczego się dotąd nic 
zobowiązał. •T

* *
Niewątpliwie Chamberlain w żadneru ze swo

ich publicznych oświadczeń do mcz -go dotąd w 
tej sprawie w obec Polski się uio zobowiązał, 
choć nie wiemy, czy nie złożył żadnego obo-

k te rym nunister wyjaśnił, że rząd angielski nie
ma żadnych zastrzeżen I zeeiwi o przyznaniu 
Polsce stałego miejsca w R u i-,.e L ig ; Nar idów. 
»D aily Telegrapli* jest bodaj naiba-dziei o-or- 
n jm oiilA łm  o r g ^ i f  w 

Izie na pasku pt.m>k •.-.ag.xn:. 2ni?j L loyd 
Georgeft i niewątp iwie streszrz0».y -.-y-y.,- Iv
legrainie artykuł togo _dzi»nn'ka j ;s t ' wyrazem 
pi’opagandy niemieckie,.

Z pewnością obok I olski także a inne pań
stwa wystąpią z mniej bib uza, ;u]nionfc-
mi pretensjami do miejsca w Radzi 3 Lęgi, a Je

ir oźa Chin sir mcia zbroić
'  Nowe zaostrzenie się zatargu o kolej wscbodnio-chińską

stylnych gub. m oskiewskiej wyraził sie przy
chylnie o  załagodzeniu konfliktu na kolei w scho- 
dn;o-chińskiej. Sow iety stanow czo pow inny dą
żyć do zdobycia zaufania ludności chińskiej, o - 
stno-żnej w obec cudzoziem ców . Ludności Cłiin 
należy wskazać, że sow iety nie kontynuują 
dawnych metod carskich, w m yśl których  na j
pierw wysyłano m isjonarzy, potem  kupców  i

Moskwa, 1 lutego (AW ), Zatarg o  kcle j 
w schodnio-thiiisną, k tóry  uważano już za za
żegnany, zaostrza się znowu. Aresztowania so
w ieckich urzędników koleiow ych  rozooczęly  się 
na nowo. Karachan wystosow ał powtórnie e- 
nergiczną notę do rządu chińskiego, grożąc 
akcją zbrojną.

Słodkie Słówka Trock eao dyplom atów , a wreszcie Irm ję  d la dokonania 
Moskwa, 1 lutego (A W ). T rocki w m owie wy- podboju. Sow iety pragną zupełnej rów ności dla 

g łoszonej na kongresie związku robotników tek-! swych »braci »Ó hińczyków «.

C a  z a  , m f f M lf z a c ! ą *  sn a r o d o w e !  ?
P o s e ?  Ot-ąc z y r i& i z e c h c e  t o  w y j a ś n i ć

1 ■ 1  ■ ł ^ ° 'v7  K unor Polski* cyjnef!). Jednocześnie dokonano re ie stra c il
pr 11 si w iai mnosć, ze poseł b. pułko w n ik  Mą- SSS. i okręgow ych straży narodow ych w  ÓYar 
czynski zebra) w czoraj na forcie Szczęśliwie- szawie, których jest 26. ".N ow y Kurier p - L

organizacji straży zapytuje, co  ma oznaczać ta ^m obilizacja*
 -------------

Warszawa, 1 lutego.
ość, że 
.vczoraj 

kim dow ódców  oddziałów  
narodowej 1 w ydał im jakieś rozkazy mobiłiza-

UH&idaeta strailm feltfePisieM
Sensmyjny incydent u stiojku 

teUfnntM
W arszawa, 1 lutego.

W  sobotę po południu uczynił minister Zie- 
mięcki strajkującym  telefonistkom propozycję, 
aby w sprawie sporu sw ojego z zarządem tele
fonów  przyjęły arbitraż rządow y. Posłowie 
NPR krok ten rządu uzna,li 
konawszy się, żo należy d 
strajku na podstaw !e arbitrażu.

Tymczase-in o godz. G wieczór zaszedł nie
oczekiw any incydent. Oto w gmachu telefonów, 
gdzie (dyżurują z ramienia komitetu strajkow e
go posterunki lelefonis-tek, zjawił się dyrektor 
warszawskiej stacji telefonów  p. Żolyński, w 
towarzystwie kilkunastu m łodych ludzi zaopa
trzonych w białe opaski na ramieniu z napisem 
»Pasta« i zażądał od telefonistek, aby opuściły

k tóro nie

od-
bez

wpuszczał do gmachu telefonistek 
mają przepustki z jogo podpisem.

T elefon istk i'p e łn iąca  służbę dyżurow ą 
powiedziały, że nie zejdą 7. posterunku*
zgody komitetu strajkow ego. W ów cza s  dr 2 o
lyński odezw ał się: *W yrzucić te panie*. Mło- 
dzi ludzie, z którym i przyszedł Żolyński "rzu
cili się na bezbronne kobiety, usiłując je  w y 

li za właściw y, prze-iP ckoąć za bramę. K obiety staw iły  opór. W
ążvć do zakończenia czasie szamotania się, pobito ciężko dwie te

le fon istk i, a lekko cztery i w szystkie w yrzuco- 
no za bramę. Dyr. Żolyński przyglądał się zaj
ściu, poczem  odezwał się do Uflefcntajsk" * r e. 
gnam panie*.

Brama zostaia natychmiast przez policję za 
mkniotą. Przed gm achom  telefonieznyfn żebru 
się tłum ludzi, pogotow ie ratunkowy*i p ogoto 
wie Kasy chorych.

Na m iejsce w ypadku przybył osobiście kom b
bramę, a od przedstawicieli policji, aby nie sarz rządu p. Jannólow icz, k tóry  w ydal pole ce-

JA N U S? STĘPO W SK I

ilo hdiuyższe! 
Kcncelcrji Naczelniku pńit&in

(Ci.n; (1ąl?ryX 6
Fpirydjon zwiesił ręce bezwolnie i w yszedł 

z chaty. W idać takie już było zrządzenie losu, 
że drzwi zostawił otworem , —  wszakże zaraz 
miał wrócić.

Na bryczcc^przy szarzejącym  zmierzchu do
strzegł skórzaną torbę podróżną, szczelnie za 
piętą. Przez myśl mu przebiegło, że tam napo 
wno kryją się ow e nieszczęśliwe papiery, od 
kn.ryeh zawisł jeg-o los i nieznane jutrzejsze 
szczęście z Saszą. W estchnął i bezwiednie skie- 
rowal kroki w ias.

Ti im  7  ipImN1 SiQ f  " i ? 1. p f ° ® ‘ać poczciw y 1 ODUbZ i-ifiulilżl —  kto w je *
Szedł i szedł. Serce —  to nw>e*n.,„'r c, . i , , uieszczęsl-rwe serce

bpirydjona Lirsyna tłukło się w nim 1 oleśnie 
jak nagie, okaleczale konary drzew o niebo 
krepą powleczone. Na pustej polanie usiadł 
wreszcie i zapalił fajkę. T yle  razy ćmił dym 
w zielonej świątyni boru jak u B oga za piecem 
zudumany w ciszy, stróż leśny HaBtira.

Szumiały nad nim drzewa i 1 akaty de 
azczein. Smutno się zrobiło Spirydjonowi i mo

że dlatego przez m głę dymu zwidziało mu ię 
nagle dziwne zjawisko. Z czarnej otchłani no
cy , w tupocie głośnych kroków  szły oto przed 
jego  zdziwionemi oczami przez las głęboki, 
bialcmi kośćmi błyszczące, pomieszane w śtnier 
telnej grom adzie, zasupinne jak sznur wężlisty 
a przygarbione pod szaremi tornistrami dłu 
g-ie zastępy pułków żołnierzy. W ych yla ły  się 
z lasu milczącą ławą, mijały go bez spojrzenia 
i sunęły jak muszlinowy welon w powietrzu.

żołnierskich .św iec iły  się za
cup

Na płaszczach
skrzepłe, zawilgłe deszczem  plamy krwi 
żące ku ziemi jak izy matek, zasłuchano vv beż 
wolną mękę.

Rrzymknął oczy  Spirydjon i szepnął z w y
rzutem:

- -  Czegóż chcecie odenuua, nieznani żołnie
rze, toż to wy pu...iaję... z światowej 
w ojny:

Odpowiedziało mu naraz żaiosne westchnie 
nie lasu —  czy skamlenie zbolałych piersi. 
W słuchał się w nie Spirdjon. Coś się w nim 
kruszyło jak sypki zwał kamieni i potoczyło  
nagle po dusz} -ib} po zrębie przepaś i na dno 
żyw ego cierpienia.

B yła chwila, gd y  z głuszy leśnej doleciał " o  
dirapliwy, gniewny szczek i zagubił się gdzieś 
U i i  Kri nu ścieżkach m chów za jego  plecam i

P ołożył Spirydjon gorejącą  fajk na kola.
nach i dumał nachylony nad popiołem  tlejącym  --------------
na otwartym kapemszku. N by  2jy  wąż .J0']y . N asłu ch iw ał 
skujący fosforyzujacCiUi łuskami, przt"sune!o wracał do pr 
się tuż nad nim w powietrzu k jlka świecący cli '
punktów. Zapadły się jnL krągie ziarua; rzu. 
cone w wodną topiel, bpirydjon  wziął jo za 
ciepły opar próchna. 1 rzypoirinialy mu się zie 
lone, dzikie oczy  baszy. D opiero nazajm rz po 
ow ej strasznej nocy, gdy sonie ten m ały szezo 
gół przypomniał Wyrzucał lOSoiU) dlaczego
go wtedy oszczędziły. Dane mu to chyba 
było przez Boga. bpmydjor^ nie przeczuwał 
w onczas, że okrutniejsza śmierć od wszyst
kich zawisła nad jego życiem . Nie zdawał so
bie bynajmniej sprawy, że muły) syczący  ogie- 
nok z fajki wybawi go od pewnej zguby.

Długi czas przeciei ał zm ęczono powieki. Ale 
przyszła teraz jeno do niego głęboka , znajo
ma dobrze o ćma nocy  i tensam, co  codzhA , 
kołyszący  się w biodrach bór. J u . nic nio wi 
dział w ięcej. Mozę godzinę m yślał nad dolą 
sw oją spirydjon i nad tern, co  bez świado 
m ości zia zdziałał w życiu. Prawda krzyczała 
w  nim:

— Nie chcę —  me chcę w ięcej Saszal —. 
miej litość nademną!...

I gd y  tak przysłuchiwał się, g łosom  własnej

duszy, naraz zdawało mu się, że daleko bar 
adpowiodział mu rozpaczliwym  krzykiem. —  

dłuższą chwilę i coraz więcej 
pamięci. —  Jakiś okroim y, dziki 

wrzask dobiegał go wyraźnie od strony chaty. 
Nie ulegało wątpliwości, —  słyszał teraz naj
wyraźniej dwa strzały i głośne wołanie o p o 
moc.

—  basza! — krzyknął i począł biec z pov\ n» 
tein.

Przypomniał sobie, że drzwi od chaty zesta
wił otwarte.

Gościńcom pędziły spłoszone konie, unosząc 
bryczkę.

Oczom jego  ukazał się straszny widok.
Przez wąiół-oświetlone okna i przez drzwi 

tłoczyła się do wnętrza chaty bezkształtna, 
brudna, ruchliwa masa z ciirapliwem w jciem  
Opodal okna stała basza i resztkami sił bro
niła się rozpaczliwie przed kłami szarej bestji 
Na zakrwawionych strzępach bielizny św ieciły 
się jej nagie piersi, zorane pazurami. Przewie
szona ciałem przez okno, krzyczała ostatnim 
wysiłkiem :

i—  Spirydjonie! —  S p i r y  d...
Głos je j utonął w w ściekłym  zgiełku i po- 

imęszał się z przejm ującem  w yciem . Na pod ło

dze leżał w kałuży krwi, w m okrych od pqgoki 
szmatach z ubrania m ężczyzna, a nad nim kłę
biło się pięć w ilków .

Spirydjon uprzytom nił sobie sytuację.
—  Stóg z sianem! —  pomyślał.
Na czterech rogach leśniczów ki buchnął w y 

soko płomień. W  jednej chwili cala chata sta
nęła w ogniu.

Oj Saszcnka, sprytna, przew idujące Saszen-' 
ka napewno n igdy i ie  w ybrałabyś dla siebie 
tak m epiaw dopodobnej śmierci dziś w  1932 r., 
>io j  się zw ykło umierać tak zw yczajnie i w y- 
p )  me.  ̂ A ie cy p ry sow y  buduar z tęskniacem i 
lus rann, aj e zw yk la , mizerna chata leśnego 

a ju iy  zgotow ała  pogrzebne krematorjum dla 
tw ojego  ciała. A  prochy twroje, jak  trujące na
sienie zia, poniósł wiatr do w iecznego boru, 
gdzie kołysze się w  obliczu słońca jedyne do-

w puszczy 
jeden  bez

bro zapomnienia. Śpiewają o tobie 
zagubione ptaki, a pośród nich 
skrzydeł i głosu Spirydjon Ursyn.

Ratunek b y ł spóźniony.
(D ok. n a s t )



nie, aby ita gm achn w puszczono telefonistki.
Policja, spisała protokół z napastnikami, k tórzy  
zostaną pociągnięci do od] ow iedzialności sądo
w ej. i

Związek telefonistek dołączy ł do swoich po
stulatów jeszcze jedno żądanie, a- m ianowicie 
usun-ecie dyrektora Żołyńskiego, jako spraw cy 
nnnndn.

W ytworzyła- się tedy z pow odu tego zajścia 
w  strajku telefonistek zupemie nowa sytua
cja.
JA K IE  PŁA C E  PO B IER a Ł Y  TELEFO N ISTKI

Telefonistki pobierały dotychczas po 1.40 zł. 
za godzinę praey, korzystając, prócz tego , z 
13-tej pensji, czterotygodniow ego urlopu w y 
poczyn kow ego i zwTrotu części w pisów  szkol
nych. Telefonistki dom agają się obecnie p łacy  
1.47 złotjpęli na godzinę co. przy sześciogo
dzinnym dniu pracy', wyniesie dziennie 8 zł. 
82 grosze.

Pmwsoay m wś Mtisraw
W arszawa, 1 lutego (P A T). W obec tego, że 

zarząd polskiej akcy jn ei spółki telefonów  i pra- 
cuw nicy tej instynic. i nie potrafili porozumieć 
się między sobą w  ciągu 6-eiu dni, ani też pro
p ozycje  ministra pracy i opieki społecznej, 
zm ierzające do likwidowania zatargu nie zosta
ły  przejęte, rząd. nie chcąc dopuście do prze
dłużenia się strajku w  instytucji, m ającej cha
rakter zakładu użyteczności publicznej, upo
w ażnił ministra- spraw wewnętrznych do usta
ne w; en a i wykonania zarządu państw ow ego w 
stosunku do polskiej skcy in ei spółki telefonów  
i do mianowania zarządcy państwow ego, k tóry- 
I,'V przyw róć '! stan prawny w  w ym ienionej in
stytucji użyteczności publicznej i zapewnił nor
malne funkcjonow anie telefonów.

Zarządca, państwowy' uruchomi telefony na
tychmiast, kwest.je zaś sporne i ustalenie w iny 
w  przerwaniu kom unikacji telefonicznej podda 
rozpatrzeniu kom isji, w której skład wejdą 
przedstawiciele ministerstwa sprawiedliwości, 
ministerstwa przemysłu i handlu, oraz mini
sterstwa pracy i opieki społecznej. Zarządcą 
państw ow ym  m ianowany został p. St. Urbano
w icz. adw okat z W arszawy.

Pan Uflirotiwiti ostał zarzwfl 
telefonów

Strajk zlikwidowany
(Telefonem od naszego koreapondenta').

W arszawa, 1 lutego. Uchwala, pow ołująca 
przym usow ego zarządcę reiefonów , opiera się 
na dekrecie Naczelnika Państwa z dnia 10-go 
grudnia 1918 r. w- przedm iocie przedsiębiorstw' 
instytucyj użyteczności publicznej. Dekret ten 
upoważnia rząd do objęcia  w zarząd państwo
w y instytucje użyteczności publicznej. W  m ysi 
upoważnienia rady m instrów  i zgodnie z de
kretem  Naczelnika Taństwa. minister spraw w e
wnętrznych, Raezkiewiez. mianował zarządcą 
państwowym  telefonów  Stefana Urbanowicza, 
adw okata w  W arszawie i b- dyrektora departa
mentu bezpieczeństwa ‘ w ministerstwie spraw 
wew nętrznych. P. UraLnowioz nom inację przy
ją ł i w niedzielę o godz. 11  przed północą za
wiadom ił zarządy sPasty« o  sw ej nom inacji z 
tern, że niezw łocznie obejm uje urząd.

Zawdadonrenie podziałało na Zarząd oszała
m iająco. Próbow ano nakłonić p. Urbanowicza, 
ażeby z objęciem  urzędowania wstrzym ał się 
do tvi-r- --ir-z z naciskiem po
w tórzył. że przystępuje do pracy natychmiast, 
ze w zględu na doniosłą rolę, 'aką w  życiu  od
gryw ają  telefony. Ponadto oś w ind zył p. Urba
now icz, że pow rót do pracy kasjerki p. Cho-J 
dzicktoj i 13 telefonistek, które poleciły je j 
wstrzym anie dodatku jednej z telefonistek, u 
zależnione jest od sądu arbitrażowego, do k tó 
rego w ejdą delegaci ministerstw: pracy, spra
wiedliwości [ przemysłu i handlu.

O godz. 11.50 w n ocy  przed gmach Ceder- 
grena zajechał automobil, z którego w ysiadł' 
now om ianow any zarządca telefonów , p. Urba
nowicz. W ieść o tem blyskawucznie przebiegła 
przez w szystkie sale warszawskiego drapacza 
chmur, gdzie się m ieszczą telefony. P. Urbano
w icz ośw iadczył dyrektorow i »P asty« p. Olęc- 
kiemu, że obejm uje telefony  w przym usowy za
rząd i zażądał oddzielnego pokoju  do urzędo
wania. P o konferencji 7. dyrekcją  p. Urbanowicz 
w ezw ał przedstawicielki strajkujących i oświad
czenie swe pow tórzył. Na wezwanie państw o
w ego zarządcy, telefonistki przystąpiły natych- 
n.-ast do pracy.

Dziś w telefonach pra^i odbywa się już zu
pełnie normalnie.

M I N I S T E ^ s l l f l t  O  
S K A R B U ~ * B o i N i S - i l E R S T W O

S K A R B U

, PREMIOWA POZY CZKA DOLAROWA
S E R J A  I I .

Z  dniem 1 lutego 1926 r. zostaje w yposzczona serja II  5 %  Prem iowej Pożyczki 
D olarow ej na sumę 5,000 000 dolarów Stanów Z jednoczonych Am eryki Północnej w od" 
cinkach p o .5 '0 0  doi. z terminęm płatności dnia 1 lutego 1931 r.

Obligacje zaopatrzone będą w 10 kuponć w, płatnych z dołu w terminach półrocznych. 
W  ciąga lat 5-cin w ylosow anych zostanie 2.140 premii na sumę

doi
płatnych w efekty wnet ' walacie 
G ł ó w n e  n / y g p a n  3 :

. I O  p p e m i j  p o  4 0 . 0 0  O d o l a r ó w ,
3 0  p r e m l j  p o  8 . 0 0 0  d o i a p ó w ,

2 . 1 0 0  p p a m i j  n a  o g ó l n ą  s u m ę  6 1 0 . 0 0 0  d o i .
I-sze losowanie odbędzie w dnia 1 marca 1926 r.
W łaściciele obligacyj serji I-ej 5°/0 Prem jowej Pożyczki Dolarowej mogą w y

mieniać je  na obligacje serji n ,  poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. z prawem zacho
wania ostatniego koponn, płatnego w dniu 1 marca 1926 r. - —

Sprzedaż za złoto, walnty i dewizy zagraniczne oraz za złote odoyw ać się będzie 
poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banka Polskiego. Bankn. 
Gospodarstwa K rajow ego oraz w  Pocztow ej Kasie Oszczędności. -  - -  2208

NASTĘPNA NUMER „NOWEJ jRM a'
’ | z powdu przypadającego jutro uroczystego święta

J | Matki boskiej Gromnicznej, ukaże się we środę
p< południu o zwykłej porze.

M ATK* BOSKA GROMNICZNA. Dzień jutr*‘ ;j-j 
szy jest _ (Indem pamiątki Ofiarowania Paibkiego 
ożyli dniem Oczyszczenia. Na,jśw. Mairji Paniny, 
zwanej także „Gromatiicsiną" dląitogx>, że w dzień 
ten poświęcane bywają w czacie naJić&aństwia, śwte 
co, zwane gromnicami. Świece te zapała lud w cza 
eae l* »z } i gromów, jako obronę od niebezpieceń- 
s4w £ i jako znalk gotowości na śmierć. Zazwyczaj 
wisiały gromnice nad lożim każdego pobożnego 
katolika, przypomiim.jąn mu. aby karżdej chwili Jo 
zgonu był przygotowany. Światło tych świec, wy
raża. Chrystusa Pana, który objawieniem swojem 
oświecił ród lmfafci. Pamiątka zaś Oczyszczenia 
1 (jśw. Marji Panuy przypomina, iż Matka Bo. ka 
dndft mterdziestego po. narodzeniu Pana Jezu*1. 
I>rzybyłn do świątyni Jerozolimskiej dla Jopctuie- 

: nia pra.wa starego testamentu.
Ze święta Martk} Boskiej Gramm-wnoj prorlko- 

waaio zwykle w dawnej Polsce o dalszych amin 
nacli pogody, a mianowicie mówiono:

Na Gromniczną Maryję 
Niodźr 'edż budę rozwndi lub poprawi. 

Mówiono także:' , -
Na gromnicę , , ; , \ ■ ró' ;
Masz już jtimy połowicę.

Dał ej jeszcze; .
 ̂ Gdv jaone słońce w' dzień gromniczny bonzie, 

Więcej, jiTż 2>rzcd.tem, śniegu spadnie urzędzie.
LUTY, jak samo jogo staro-słowiauskie dowodzi 

. nazwiska, w naszym klimacie bywał oicż.‘ i i

to ia  1 ś 2 lisiego

i
TsiSr

ffi. Skwwteja

W 1011 edziałoi' o  gndzin'e 7

BITW A dODWATERLOO
Satyra M. L e n g y e r a  

W e wtorek o godzinie 7*30 w ieczór:

ł^ o P iiy k a fin h to śi
Djtcretka 

, N OW OŚCI'1 
Jffjrba 12 .

W  pon >-dzi:]lc < wiec/.., we wiórek po,'Ol, i wiecz.

TO, O CZEfcf DOROŚLI 
IE8ZCZE RiE W iEO ZĄ

R»w|a w 3z abrązaali WŁ. LEEO:jERA w 3 częScIa-^

ZRZESZENIE
A R T Y S T Ó W

o W lA A A Ai M i W j Z w y k le  szu m n e  i* w e s o h  z a jr a J y  k -u iy i ^ (k b a w y '

t e s i l s i e p r z s i y s ł s s M s Ł a l z i
(KoresD. „N ow ej R eforiny“ ).

Prz^PK d 1 (kl z ki 
wszelkich rynków

II.
Łódz, 25 stycznia, 

stanął w obliczu utraty 
zbytu. K rajow a konsum eja 

'tow arów  włókienniczych spadła poniżej jak ie 
goś racjonalnego minimum. Nic dziw nego. Pau
peryzację Polski w spółczesnej bardziej jeszcze 
od znakom itego ekonom isty, prof. K rzyżanow 
sk iego, udowadnia życie samo na każdym  k ro 
ku. Niewątpliwe zubożenie wsi, tego najpew 
niejszego odbiorcy, jest najbardziej katasi.ro- 
falnem. O masacn miejskiej ludności, która w 
dużym  odsetku żyje z zapom óg, a w każdym  
razie boryka się z kwest ją  »ja,k dobrnąć do 1 - 
g o « , niema co m ów ić. Piękniejsza część społe 
czeństwa wprawdzie zawsze gotow ą jest- odm ó- 
w ć sobie potrzeb skądinąd b. ważnych dla no
w ych  toalet. Często uważa je  za cel, który u- 
świeca środki. Cóż z tego, gdy  kobiety używ ają 
w yłącznie wyrobów zag:ranicznych, w znacznej 
a fe rze  jedwabi. Tak  nakazuje zagraniczna rno-j 
■la w  dobrem  zrozumieniu interesów sw ego 
przem ysłu. Eksport w poważnem  znaczeniu t e - } 
go wyrazu jest wykluiczouy. O sow ietach ju żi

mówiłem w  pierwszej części tej koresponden
cji. D ość długo jeszcze trzeba będzie czekaC, 
zanim w ystąpią, jako poważni odbiorcy naszej 
produkcjL

Fabryki łódzkie są lueo-.ymie N ic tu T>so po- 
rnogą tak często słyszane zdania o sabotażu 
przem ysłow ców . Nie pom ogą również częste 
odwm ywania się sfer rządow ych d i  pafrj-ity*- 
imi przem y.dew cow  b y  nie zam ykali fabryk. 
N icw ą ip bc ie  w oleliby tęgo nie tołwc. .Tal-.żeż 
prosto i słusznie zauważył z trybuny sejm ow ej 
pos. Barlfcki, m ów iąc, że »fabryk dla zysku się 
nie zam yka«. N ajw yżej dla uniknięcia strat.

W obec tak ciężkiej sytuacji ciekaw ym  jest 
fakt przenosin przomysłu. Pewna ilość zakła
dów  postanowiła przenieść się przeważnie na 
Bałkany, do Jugoelawji, Rumunji, Bulgarjł, d o 
patrując saę tam lepszych koniunktur. O czyw i
ście niema to żadnego większego zaliczenia 
dla całokształtu sytuacji. Na to m ogą sobie 
pozw olić tylko mniejsze fabryki, rozporządza
jące  zapasami gotów ki, potrzebnej do now ej in
stalacji. Takich jest niedużo. R ządy bałkańskie 
robią zresztą duże, trudności, żądając w  pier
wszym rzędzie, aby  importowane m aszyny by ły  
jeśli już nie ostatniem, to jednem z now szych 
słów  techniki. K ilka firm sie przeniosło do 
Jass, do Zagrzebia. Zaangażow ano naszych fa
chow ych robotników  i nawet w ażniejszy perso- 
nal biurow y. Do swoich ma się jednakże więk
sze zaufanie. ..

T y le  o »uciqkinieracli«. A  tymczasem w Ł o 
dzi redukcje coraz większe. R estrykcje kredy
tow e Banku Polskiego utrudniają ten efem e- 
rydalny żyw ot, jaki jeszcze drobny u lam ck J.o- 
dzi prowadzi.

Jest rzeczą jasną, że przy tak ciężkiej sytua
cji przemysłu egzystencja  ca łych  gałęzi p o 
m ocniczych , jak banki, transporty stanęły pod 
znakiem zapytania. Niech mi wolno będzie p o 
dać np. stosunki w  łódzkim oddz. Banku Handł. 
w W arszawie, najpow ażniejszej instytucji (do 
niedawna przynajm niej) finansowej w  Polsce. 
O lóż personai biurow y, sk ładający się z 220 
urzędników', zmalał do 20 Prokurzyści zdegra
dowani do zw ykłych  urzędników. Banki straci
ły  dobrą klijentelę. Nie m ogą nikomu zaufać. 
N ajpow ażniejsze firm y utrzym ują się dzięki 
dobrej woli handlarzy tvelny w Bradfordzie. Na 
porządku dziennym upadłości jest pewna na
miastka »p ła jty« —  t. zwn nadzór sądow y. Jest 
to dziś ciekaw a instytucja prawna. Opiera się 
na rozporządzeniu okupantów  niem ieckich, tj. 
gen. gubernatora .v. Beselera, opiew ającem , że 
firmy przem ysłowe i handlowe, które skutkiem 
w ypadków  w ojennych znaczne poniosły stra- 

y i popadły w- trudności płatnicze, m ogą u- 
. zyskać nadzór sądow y. Oczywdśeie podciąganie 
dzisiejszej sytuacji pod w ypadki w ojenne w y 
maga dużych zdolności interpretacyjnych. Nie
mniej jednakże łódzki Sąd Okręgow y dotych 
czas dość często uwzględniał tego rodzaju po
dania. Ostatnio jednakże wskutek rekursów 
niezadow olonych wierzycieli warszawski Sąd 
apelacyjny uchylał te nadzory, zam ieniając je 
na upadłości. Sprawa paostaje otw artą, a roz
strzygnie ją  ostatecznie ustawa, o  nadzorach, 
której projekt znajduje się już w Sejmie. Nie 
m iejsce tu na om awianie »za« i »przeciw « tej 
instytucji. Potrzeba j;-j daje się jednakże o d 
czu ć. T e  masowe upadłości i nadzory są może 
najbardziej smutnym ^memento*

micznych, dalej reprezentacje szkoi, stowarzyszeń ^ 1ClẐ ^  W t"'in a bosł  *“<! rozpoczy-
fcultuiułm J. lobou ica jen  i t. P- j P 0  MAŁYCH FERJACH zaczyna S-|Q

Przybycies fcs. bi-skupo Knbmy (to Oz^tochowy ^ o l a c r  paWicznyc! we środę, 5= hm. 
pizybrało chairaiktetr zywinotowej iiiamfestaoji. I c-1 0  GRUNTA MIEJSKIE. Do gwśi

.lauka w

 ____ __________ „ pniffly miasta Kra
aj powitał ks. bivk aa p. Ktihn, dalej gen. M rń-. konya przybył dełegai nióuistwsitwa oświaty w spra 

blrwrkj prez. dr Marezewsikd i inni. Po joowitanłu wie nzysikejnia gruntu pod budowę sokoły przemy- 
ke. biskup wsiadł do powozu i pojechał na Jasną Sin airtystyoznog-o, miei-Łczącyci) się.doiąd w gma- 
Górę. Przed bramą na Jasnej Górze powitał pm r-, e' ,u wyż-zej sokoły przemysł owej. Preenstawłcifl 
byłego jaastei-za gcwerał O. O. Pawanów, ks. dr Prezydjmn nnaRta oświatlczy 
Majfldewiez, poozem ’ udano ssę do kościoła i tu po .in.°lz'<; l^JuttAersuy i grnoit z
fcrótSdełi m, dłaoh ks. biskup pizcmówił do wie*- ^  w <l.ro.jze zamiany za od-

... . , .  . ł * . i po w iedn.ią jwrceię z gruntów pansbwowch. O na-
nych ) udąekł im blogosmwienstwa. _ (bycie w tęfc«ego kom^eksu gontów  pertraktuje

Następwc odbyto ssę uroczyste przyjęcie przea również z gminą miasta ®ral«xva zakład pensyj- 
dmebowueństwo w pałacu biskupim, n,a ktćrem uy, który chce stawiać wlołW T-piętoowy hautoh 
wręczono ks. biskupowi berto i mitrę, jako, poda ' w okolicy ulwy Smoleńsk, 
runek od duchowieństwa.

delegatowi,' że gmi- 
olaszarów

KAfU icseaic oficerów Dolskich 
orderami S. E. ».

P. A. T. donosi z W a r s z a w y :

NA POSIEDZENIU OKRĘGOWEJ KOMISJI 
KONSERWATORSKIEJ, które się odbyto w dniu
uó stycznia pod przewodsilctayem wojewody kowa 
likowćikiego, przedstawił konserwator, dr Szydtow- 

- skł, zmiany, jiki.e w zakresie organizacji opieki
apSTtameutacłi poooishwa królestwa. S. H. S. jjg j zabytkami sprowadzi wejście w życae konkor- 

odbyło sie uroczyste wręczesiie orderów 35 ofice- datu, za w a i tego ze Stolicą Apostolską. W7 myśJ 
'  -tu a.rmji [joisltiej, międay innymi gem. K>oaar.znv- IK)rt8to<ywsień konkordatu, wchodzą w życie w l a 
skiemu, Skierskiemu, Szpiikowskiemu na croele,' wiej diecozii komisje mieszane dla oohroay zu a jdu - 
przoz posła królestwa S. II. S. p. Simiea, w oł>ec- j jących się w kościołach i lokałacłi kośoieltiycii 
ności delegata inuv'*<torst\va spraw za,girandic'zinyeh, ' 1 tonozyłiki cu dzieł aztuik , dokuineaitów archiwa1.- 
naczolnika w yM nih prasowego, p. GTO.bowskicgo. ^  p o s ila ją cy ch  wartoso tustoiy
Poseł Simie w perzemówioniu swojem podaioeił za -, ^ ‘(^■'i^tystyczną.
słu g i araiji polsJdc-j. Odipwwiiediziai mu w imieniu’ acstępiui nofe-oir dr Jerzy lir. Mycnetoki ygto-

„ - • , , , v ea wyczerpuiąpy roforat o przebiegu restauracnmuutseactwa spraw wojsikowych gcu. Kon arze w- , J 1 , r T, , ■ ■ ,
s,ki d,7.iciicii‘n „ i_ . . , . cudownego obra.zu Matki Boskiei Ozeotochowektej.j nzięiaując za słowa uznanwa i wznosząc toast ■ • ■ I— v .  ... *M  Ł-rólpsta* a u  o . u  ■ przeprowadz-nnej na miejscu z całym pietyzmem

'   j e g o  m o a m c h y  i je g o  ; fa c h o w ą  u m ie ję tn ośc iią  jwz.ez airtyetę m a.larza Ja
bohaterskiej armji. I Tl tł 1? 111 L* i oiw. Pa arl lorWil air nir*erfinr

W  poniettóaioK I-go i -we wtorek 2-go lu > «o  
o  go.lztnie 7*30 wieczór: 

SENSACYJNA NOWOŚĆ!

I ■■ III li— — iBMm B g fn i.a A .IJJIWWMatwcT
Paniomina iantaetyczno łmlefowa w 3 aktach 

We -wiórek o godzinie 4 popołi: ■■ ■■ i ^  a

P a n
ajrsśa xv 3 akiach

Stradom 15
Seansy od 5^7I 9 
w nUdŁ o godz, 3

EKRANIE

JUCKIE COÔN 
HAROLD LLO¥D

w j-ednym programie- ,

I. IftCKlE U LUD̂ERCflii/
II. PECHOWIEC Z PRflTE.aU

„  Promie!!"

Podwale 6

P r z y j ę c i e  d ^ i e a a i k a r z y  
a a n i n - p a s l f t g h  iv  B o a e ! s , t v i ' i c  

pmsuitom w wieoima
P. Ą T. donosi z W i e d n i a :

j na łłutkowskiego. Po zdjęciu warstw brudu i no 
i źaiejszych przemalowali okazało się, iż obraz ton 
Itak czczony przez wiernych, jest zarazem bardzo
] 'vwyk>i-t)rł<»in d t a r i« ł« m  t W t w » e i «  -nA.xlLo.lF

j Bzyszko-Bohuisz przedstawi! pmjekty na wioźyoz 
kę Sygnaturkową dla kol.ogjaokiegu kościoła w

Mfcrommilk biura prasowego pos-dst-wo polaktego Wiślicy, oraz na stalle kamom',okie w prezbiterjum
w W icł.iu , dir Pames, wydał oneg-daj przyjęcie 
fila przebywająeyc.h w Wiedniu d-ztonuriikarzy za- 
gra-iuciiiych ze szczególnem uiwzg-lęr.biiciniem dzien
nikarzy amerykańskich i angielskich. Na przyjęcie 
to przybył również p. poseł Wierusz Kowalski 
7. członkami poselstwa. Przyjęcie odbyło się w ser 
tłocznym nastroju. Datewtókftnze amerykańscy in 
formowali się szczegółowo o sprawach polskie]).
Przyjęcie l*ylo uroziiiadcone saoreg.em produkcyj 
mnnzy c.zao wok ał 11 y eh.

Dzieło pol6kiej twórczości filropwci ~  Oprą 
cowane viethugpov»)eścibtefcna Żerum skleK ^

U R U B A  Z Y G IA
Dramat życiowy w 2 ser ach — 12 aktach 
jako catośó. — W rolach głównych występują 
J . W Ę G R Z Y N  i M.  B U Y D Z I Ń S K A  
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y

Przyjęcie w ambasadzie p lsk ie j  
w Faryżn r>a cześć euiscj usza 

Cerehiego
B. A. T. donosi z P a r y ż a :
W ambasadzie polskiej odbył sSę obiad na cześć 

■nuncjusza apoeitolsikfego, kadynała Cewtti‘ego. ■- 
Obecni byli: uribaeador' WtezpańsiW, marszałek
Foch, poseł egipski i poseł austrjaciki z mah/jomua- 
mi, generał Gouraud, szef jirotokołu dyplomatycz
nego de Fowpiicee. oraz szereg osobistości z ary
stokracji francuskiej.
[pudrclc Izby ijamJtowcj p«!sk«- 

sowicdi.ci
W czoraj o. godz. 12 w południe w  lokalu 

Zw iąkuf/*lluta« w W arszawie odbyło się ..ren 
czyste otw arcie Izby handlow ej polskiej i 
Związku Sow ieckich  Socja listycznych  ^ p u b lik  
Rad. W  zebianiu w zięło udział szereg zaproszo
nych osób  ze świata oficja lnego i przem ysłow o- 
handlowego. Posiedzenie zagaił prezes Izby 
prof. Amtioni Poniłtowski, b. prez. min., następ 
nie przem awiał p. minister przem ysłu i handlu 

j Osiecki, poseł Z. S. B.. R . W ojk ow , przedstawi
Czy potężny ośrodek przemysłu k ra jo w e g o 'c jc i handlow y ZSRR  Natzarolus i dyrektpr z;i 

zdoła się ostać w obec piętrzących sie trudno-1 rzą j u przem jsłu  państw ow ego ZSRR  Dani- 
ści? Odpow iedź jest rzeczą w różbitów . Nam po- ;zew skij. D y" ik tor Słaboszew icz w ygłosił krót-
•zostaje stw ierdzić, że byt jeg o  jest poważnie 
zagrożony, Jerzy Stal.

WA
K raków , 1 lutego.

Ingres ks. biskupa Kubiny 
do Częstochowy

W czoraj odbył się uroozysty wjamd ks. biskupa 
K u b i n y  dio OzęstoTiccwy. Wzułuz całej drogi 
oJ Katowic aż po Ja^ną Górę diaiosiątkji tys-ięcy 
wiurnycłi manifestacyjnie witały nowoog pastorza.

Na dworcu katowickim żegnały ks. biskujia de
legacje góHwśtąsfkie z marsiziiłklem Sejmu, VVol- 
nym, na czele. Wszystkie dworce kolejowe, przez 
które przejc-tidżal ks. biskup, były wspaniałe ude
korowane.

Powitanie ks. otokupa przez djeeezjam odbyto <dę 
w Sosnowcu. Tu oczekiwali pierwszego swego jia- 
.■-terza delegaci djecezji częstocliowskiej, dalej re
prezentanci władz kościelnych ,rządowych , aaitono

ki referat o  celach Izby, w końcti przemawiał 
prezes *Lewiatana« p. KiślańsKi. . . .

To zebraniu od by ło  się w rosursie kupieckiej 
śniadanie, w ydane przez ministerstwo przem y
słu i handlu, w  którem  'wzięli udział przedsta
wiciele ministerstwa przem ysłu i handlu, mini
sterstwa 6prawr zagranicznych, przebyli z ZSRR 
goście i osoby  zaproszone ze sfer gospodar
czych .

W ieczorem  o  godz 8-m oj odbył się w  salach 
hotelu »P olon ja « obiad, z udziałem człon ków  
R ady Izby handlowej i osób  zaproszonych.

Popłoch Hi. balu raaskowyn* 
z powodu polaru

Teletantozjiie donos/.ą nam z Ł o d z i :
W  wielkiej sali Fśihajcmowji odbyła się w .tobo- 

tę wieczorem wielka, maskajrada, urządiaon.  ̂ staTa- 
jiiean owtuigiidlitckiego towarzystwa dobro; zynno- 
śo l W pewnej chwJi podozas zabawy padł okrzyk: 

l,,Ogień!“ . Wśród 3-tysięcznej publicianości powstał 
popłoch. W szyscy rzucili się do wyjść. Jak się 
mrazalo, paliły się dekoracje na scenie. Kilka osób 
stratowaino. ,

togo kościoła. Projekty te zittaikcejdowano bez za 
strzeżeń.

OTWARCIE PROWIZORYCZNEGO MOSTU NA 
WIŚLE W KRAKOWIE wobecjkoraystnego wyni
ku obciążenia tegoż w sobotę, oąDędzie się dnia 
10 lutego.

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOW ARZY
STWA OGRODNICZEGO odbędzie się we śro lę, 
3 b. m.

REDUTA PRASY, urządzona przez Syndykat 
dziennikarzy krakev,v'ki|cli, odbędzie się d z i s i a j ,  
w poniedziałek, we wszystkich alach Starego Tna 
tru. — Pocratck reduty o godizżnie 10 wieczorem 
W mieście panuje ogóine zaśiiteresowanie tą naj
piękniejszą zabawą karnawałową, na której od lat 
20 zbik-rają scę przedstawiciele szerokich sfer na 
saego fljiisla. Dochód z foduty przozinaczony jest 
na wdowy i sierotj' jw d z - i e n u ś k a . r z a e l i ,  ora,z na fon 
(ł«*z bearobo-nnych. Bilety \y cenie 8 złotych sprze
daje S’ię dzisiaj w rodakcji ‘ „Czasu", a od godziny 
S wieczonem paasy kasie w Starym Teatrze. Pierw
sze nagrody na trzy konkursy redutowe, a to zl* 
ty zegarek bransoletowy, wystawuomy w firmie 
Cyankiewicza przy ulicy Sławkowskiej eombiimi- 
soii crepe de cłun‘owe. w firmie Rudmicldego, titija 
A — B, zaś manicure ćtuiĄ-kórzane w firmie Fn-n 
cza przy ulicy Florjańókiej, róg ulicy św. Toma 
saa.

KCSTJU.AiÓWKA W KLUBIE SPOŁECZNYM.
Milą rozrywką zaba.wową był sobotni wieczór ko
stiumowy w „Klubie społecznym", . gdzie obecnie 
zarówno na wieczory iiteraokie, poważne odczyty 
' ]>og-a,(kurki z dziedziny aktualnych zagadnień, j a k  
toż dla żyda towarzyskiego, coraz liczniej zbiera 
się doborowe to warzy siata k r a k o w s k i e j  inteligen
cji, szczególnie, specjalnie ze sfor mńiwersytock.eli. 
prasy, literatury i teatru. To t,oż i na. sobotnim 
waeozor/o świat ten lioznie  ̂ był reprezentowany, 
baw.iąc saę ochoc.zo wśród miłego nastroju i l>®fw- 
nye.li jląsów w koit-jinnowó-ma/skowoj szacie.

Z pośród szeregu efektownych kostiumów i gu
stownych toalet, wyróżnia się urocza hiszpanka 
(prof. Kotowa), fortyezny marynarz pykajaty 
z pustej fajki (mż. Wacławinkowa), urokliwa baja- 
dc-ra (inż. /.ukowwka), ztota suknia z białą peruką 
(dyr. iluszjrós/ka), toa.totr sróedynowo-biękit.nycłi 
łusok (p. Sołańska), dalej piękna su tim  różowa 
z „fulgum ute" (p. Doboszyńska), toaleta. róż'Ava 
(jj. Bujakówna). W  takt shimmy pobrzękuję dzwo- 
i)eozukami prześliczny błazenek, a z jego żołlo- 
C/7,erwoji;egQ kapturka wychyla się stylowa jakby 
z Matcjkowskiogo obrazu zdięta twarzyczka p. 
Taidy Granowiskicj, artystki teatra im. Stowa/kio- 
gc Wyróżnić także należy wdzięczną żółtą balet- 
niczkę (p. Zborowska, artystka teatru imienia JuS 
Stov acikiego). Z pośród męskicli koatjn-inów w y
bijają się na czoło barwnego korowodu dwaj prze
pyszni murzyni i jakiś dziwny ptaszek, należący 
do nioznanogo dotychczas w ormtologji gatunku.

Ja —ga.

ŚLUB. Dnia 16 stycznia b. r. odbył saę ślub p.Ire 
;ny N i k 1 a s ó w n y z p, 5Vładysłaiw'em S i w 
k io m , urzędnikiem miejskiej Izby obra.clhunikotcoj, 
w kościele św. Mikołaja. Z/wiązćk małżeńska poblo 
gosłaiwiiil ks. dir kanonik Tobiasiewioz w asvśdc 
kg. kamumnika, Rosiewicza.,

„SZTUKA'1
św. .7;uia -i

PocxqI. przedeI. 
cod z. o  g, 5-1 ej
w nfetlK. o g. 3

„ M i r
Lubicz 15,

Początek przed, 
codz, o  godz, 5 
7 i 9-łej wieczór 
w niedz, o g, 3,

Coś czec*o jeszcze nie w dziano! Największy 
szlagier karnawa u ’ Najnowsze arcydzieło ame
rykańskie, realizac i Ł’KNfciS'lA L O B lC /iA

i m  KOBIETY
MATKA, ODRKA i KOCHANKA

Potężny, erolyczny i pikantny dramat w 8 wielkich 
akt ich. Film który widzieć powinna kaida bez 
wyjątku kobieta. — Przepyszna wystawa. — 
Bogactwa railjonerów. — Kabarety, — Dancingi 
Tysiące przecudnych kobiet i mężczyzn, spyta 
nych pożądan em bogactwa, zabaw i rozkoszy

1M D A
Gertrudy 5

Począł. przedsL 
podzinic 4'30 

w' niedz. od 3-ej.

f r w w y w f w f w
W1CLK1 DRAMAT ROSYJSKI W S AKTACH

R A S P U T I N
Dzieje rozpustne 70 i ciemnego mnicha 
rosyjskiego, według oryginalnych pa
miętników frejliny dąoru  rosyjskie <o 
Nad ptogram : z n a k o m ita  l io m c d ja

Od w to rk u  2 lu te g o  1928 i o k u

C Z A R N A  F A S K A
Amtrykański dramst sensacyjny w 7 rkiaeh 

ja pełen niesiychsnych ciekawych a przytem 
fc i barcz i wesołych awantur i kawałów.

SENSACYJNA
PREMIERAW KlECI 

ZŁOCZYŃCÓW
Dramat eensacyluo, awanturniczy, kryminalny 
peteu niespodzianek. TUm wytwórni wFOXA“ 
ze eerji „Szalonego pościgu" i „Łodzi podóYodne * 
Ponadto k> med.otfarsu w 2 aktach „FOXA* p. t

ELEKT RYC ZN E  M IESZKANiE

!« li“
Starowiślna 21 
Początek przed, 
w dnie pows*. 
5, 7 i 9T5, 
* niedz. od 3.

Monumentalna a rcy d zie łj sztuki film ow ej 
Najw iększy film iw ia ia - h le im  trtełne  
epos odwagi i nieustraszonego m ęstw a

RQ§N Z LASS! B
(RYSZARD LWIE SERCE)
W  roli ty tu ło w e ’ n ie u s t r a s z o n y  DOUGLAS 
FAIRBANKS i u ro c z  i ENId BENttET. Cud  
te e b ir k i  i r e ż y s e r  i —  N ie b y w a ły  p r z e p y c h  
F ilm  d la  w s z y s tk ic h  d o z w o lo n y

■—gSJ

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO- 
Dziitia.j j)o raz trzeci grana będzie uoi«zua konia- 
Jju LongyoPa „Bitwa jiod W aterloo“ „  przyjęta, y>'7" 
kicham i śmiechu na dolychr zaeowych si>ektah' 
laeli. Jutro po południu o,t,at/iii raz „Betleem i’ f  
akie", wieczorem ósme powtórzeuie eukLesowej ^  
inediji J. Bączkows/kiego „Politj'lka i miłość", m-i 
jąeej za.powaiioue powodzenie na długi czas.

/•PERETKA „NOWOŚCI". Bieżący tydróeń *7’ 
peliu w dalszym ciągu najnowsza rewja we c -’ 
redi, 2 brii., po jiołudiiHii i wieczorem „T o, o



N O W A  R E F O R M A

dorośli jeszcze nie wiedzą11. R*.nvja graną będzie! 
obecnie w nowej, zmienionej nieco obsadzie. I tok 
rolę ..-zredukowanego dziadka" odtworzy p. Rew- 
••■'M .rolę jto-da z ..mniejszości narodowej** p. SUv 
fań-ki. rolę posła z P. P. g. p. Biza ń, 
ladę posła N. 1). p. Kotschy. — Poza tera dal
sza obsada z pp. Haimirską, Jaśkówną, Wir.-.ką 
I-c-szko, dy. Pilarskim, p. T. Pilarskim jun. i .Tóze- 
lov\ie7.em na czele. Dancing, kończący pierw r-ą 

- część rewji, zo-tajf wobec powodzenia w dalszym 
i-.tągu otrzymany. 'V próbach znajduje się moóodyj- 
na operetka ..Księżniczka dolarów11.

W'J?LKA DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW 
TEATRU IMIENIA SŁOWACKIEGO. W  sobotę,
6 bil ego, odbędzie się w teatrze imienia Siowa-c 
kiego wielka doroczna reduta artystów, która mi 
już ustaloną tradycję. Widownia połączona bęfzi" 
ze sceną przy i-onio-oy sne-ckilnego ■pomostu. Na 
scenie, na specjalnie ułożonej nonadizoc pairkieco- 
woj, odbywać się l>edą tańce. 7. reduta pc’ - "-rona 
będzie również wielka loterja fantowa rx>l prot.% 
ktoratom wiceprezydenta Rollego, z k ‘ órej całko 
w-;ty dochód przeznaczone zostamie na bo.zrobn' 
nyih miasta K rakowa. Fantów, których zbiórką 
zajęli się artyści i artystki, dostarcza bezintereao 
wnie, kupicctwo krakowskie. Do ta twa rn-7.vgrywać 
będą trzy orktesitry. Bilety w o cnie 10 i 15 złotych 
z garderobą włącznie, do nabycia w teatrze imie
nia Słowackiego za kulisami od godziny 11 - J 
i od 5 —7 wieczorem.

KONCERT TOW. ORATORYJNEGO na rzY z 
komitetu parafji św. Szczepana odbędzie się we 
wtorek. 2 hm., w Starym Teatrze o godzinie 8 wie
czni cm. Wykonaną będzie m*za pasterska F. No
wowiejskiego na chór i małą orkiestrę, kolon dy 
Niewiadomskiego w wykonaniu ósemki solowej 
Towarzystwa o r a t o r y jn e g o , o r a z  ra .psod r y ce r sk i 
F. Nowowiejskiego pod ty tu łe m : „TestamMint. Bole
sława Chrobrego" do tek-stu Ligockiego na dekla
mację solową, chór mieszany i orkiestrę symfdni- 
czną. Partję deklamaćyjną objął p. R. Niewiaro- 
wicz. artysta teatru Słowackiego. Fiócz chomi 
mięszanego Tow. orat. i kwintetu smyczkowego 
biorą udział w k on cer ci o członkowie Polskiego 
Związku muzyków. Dyryguje S. Barańsld. Rilsty 
w cenie 1—4 złotych sprzedaje kasa zamawiali J 
Lipskiego, ulica Sławkowska 8.

DOROCZNY BAL LEKARSKI odbędzie się dnia 
4 lutogo b. r. w salach Starego Teatru staraniem 
Towarzystwa lokar.-kiegO i Towarzystwa bibljote- 
ki i Rmtniej Pomocy medyków. C7.ęść dor, 
jrrzez.nncza komitet n,n fundusz dla bezrobotnych 
Zaproszenia wydaje się codziennie od godziny 0—1 
wieczorem w lokalu Towarzystwa bibljołeki i Brat
niej Pomocy medyków (ulica Kopernika 36. I. p.j, 
oraz w lokalu ..Esplanada" od godziny 8 wieczo
rem.

REDUTA UCZNIÓW AKADEMJ! 8ETUK ITĘ 
KNYC1I, która ma już swoją tradycję, jako naj
weselsza i najefektowniejsza zabawa karnawale 
wa. odbędzie się w sobotę. C bm., w salach Stare 
go Teatru, pod protektoratem rektora dra A. Szy' 
szko-Bnhusza i wojewody \V1. K owal i k o wski cg o . 
Wspaniale udekorowana sala, różnokolorowe świa 
tła, pomysłowe kostjumy, dwie doborowe orkie
stry pod art. kier. Z. Gli-ksmama, ora/, tak ulubio
ne jazz-band ]x>d art. kier. Karasińskiego, nada Izą 
reducie właściwe tempo. Dochód z, rediT.y przoz-r.a 
czony jest na utrzymanie kuchni dla niezamożnych 
uczniów Akademji sztuk pięknych. Cena bi ctu 
wstępu 8 z.lotych, bilet akademicki 4 ziole.

R E P E R TU A R Y ; 
t e a t r  im . s ł o w a c k i e g o

Ś rod a , 3 b . m .: ..B itw a  p o d  W a t o r lo o " .
C z w a rte k . 4 b. m .: „ B it w a  p od  W a to r t o o 1

TE A T R  O PE RE TK A  „N OW O ŚCI11.
Środa, 3 b. nr., o godzinie 7.45 po poludmiu: ,,To, 

o ozem dorośli jeszcze nie wiedzą11.

400.000ZŁOTYCH " H W l ^ i i W W W  ZŁOTYCH
może każdy w y g r a ć ,  kto z a k u p i  jeden los P a ń s t w o w e j  Loterji Klasowej

u Braci Safler, Kraków, plac Dominikański L. 1.
©prócz głównej w ygranej 4 0 0 .0 0 0  złotych

są wygrane po złotych: 250 .000 , 150.000, 100 .000 , 50.000, 40 .000, 30 .000 , 25 .000 , 20.000,
15.000, 10.000, 5.080 i t. d.

tm r c o  d r u g i l o s  w y g r y w a  ~wm
Ciągnienie V. klasy trwa p rzeszło  m iesiąc — od dnia 4  lutego do 9  m arca b. r- 

Ceny losów: Ćwierć losu zł. 50 , pól losu zl. 100-—, cały los z«. 2 0 0 —. 
Zamówienia listowne załatwia sić odwrotną pocztą.

zręcznie zrobione, muszą budzić na w idowni i 
wiele śmiechu, chociażby do całości nie minia 
się zbytniego przekonania. Sprawia to przydłu
ga i nudna ekspozycja , jak  też zbyt w idoczna 
robota krawiecka, dobrem j konceptam i latająca 
wcale banalny tok rzeczy.

Hoże zresztą zawiniło tutaj ujęcie kom edii 
na naszej scenie. R eżyseria p. Znicza, znakom i
tego komika, szczególnej w  rodzaju smętnio- 
żnhenyni, odznacza się zbyt dokndn em  cy z“ - 
latorstwem każdego szczegółu , ze szkodą nieste 
ty dba należnego tutaj tem pa.Dzięki temu mamy 
tylko doskonale ujęte poszczególne sceny, jak 
np. pyszna chwila rozmiowy Jakobsolm a z Rom - 
bergerem , świetnie w ygrana przez obydw u 
głów nych  odtw órców  pp. Leliwę i Znicza, czy  
też scena groteskow a film ow ej /b itw y  pod W a- 
terlo-o* z p. Brackim , jako  karykaturalnie p o 
myślanym Napoleonem , z p. Morską, jako pięk
ną divą kinową i z trium fującym  żałośnie p 
Zniczem , gdzie naw et epizodziki, jak p. Oho- 
deekiego czy  też p. Hem zaczka, z powodzeniem  
debiutującego w sw ej »w yw rotnej* (dosłownie) 
no-ll, dobrze by ły  zagrane. 1 wszystkie inne role 
jak  p. Zalewskiej oraz pp. Turskiego, Magnu- 
szew skiego, Zbyszkow skiego, Yorbrodta, Filu- 
sa, Jaglarza i innych dobrze w ypadły. Bardzo 
trafnie postać am erykańskiego /businessm ana* 
z należnym rozmachem odtw orzy! p. K ijow ski. 
Malutki, lecz milutki epizodz.ik miała p. Bednar
ska.

P u b liczn ość  skwapliwie korzystała z m iejsc 
pobudzających do śmiechu, najmniej z pociesz
nych pom yłek historycznych, które nawet po 
wyjaśnieniu na scenie w śród pow ojennej prze
ważnie widowni przechodziły bez echa. Zorien
towano się jednak, że Napoleon powinien być 
/m ałym *, to też jego  groteskow a postać w ol- 
brzymiem ujęciu p. Brackiego w yw oływ ała  
wiele humoru. D obry typ geszefciarza z dawnej 
Galicji (m oże o jczyzn y  p. Lengyela), od tw o
rzy ł p. L ciiw a . P. Morska umiała b y ć  w swad 
roli rów nie piękną, jak je j m arzenie o za m or
sk ie j sław ie, jak  też i n ieszczerą, jak  trafn ie 
odtw arzan y  przez nią » ta lcn f«  M elifr  M arco. J

Pol. P.

W tem miejscu wyciąć 1 przestać nam w liście

K A R TA  ZAM ÓW IEŃ B. 
b r a c i a  s a f i e b

K r a k ó w , p la c  H o m ln ik a ń sk l L *
Niniejsze® z.amawiam:
  lnsńw ćwiartek po ^ ^
  losów połówek po *' W”
  losów całych po H 20 .

N ttlcżłtość uiszczam  równocześnie przez 1 - - "
na konto Nr 40 0 .U 7  lub przekąsem  pocztowym.

Im ię i nazw isk o: ...................

Miejscowość; ............  ...............
Bliższy adres: ..................  ................

m .  ZnłisnfiBSDlllyte Risrccśs gdeńsHcli
! Gdańsk, 1 lutego (A W ). O dbyło się tutaj 
zgromadzenie p a n ji niennetcko-liberalnej, na 
którem senator Siebenfreund om awiał poloże- 
nie gospodarcze i polityczne Gdańska- Najdluż- 

-S7,y ustęp sw ego przemówienia, pośw ięcił wal
kom, prowadzonym  przez poprzedni senat na
cjonalistyczny, z Polską i podkreślił, że obec
nemu senatowi ndało się już rozwiązać pom yśl
nie szereg ważnych dla Gdańska spraw, m ię
dzy innemi sprawy zaległych rozrachunków 
celnych z Polską. M ówca spodziewa się, że w o
bec dobrej w oli, ożyw iającej obecnie senat, 
sprawa podziału dochodów  celnych będz:e dla 
Gdańska pomyślnie rozwiązana i że ty danym 
razie stan obecny nie ulegnie pogorszeniu, co- 
by niewątpliwie nastąpiło, gdyby u steru rzą
du pozostawał dawny senat. Dalej senator Sie- 
benreund zaznaczył, że Liga Narodów będzie 
miała wielkie znaczenie dla w. m. Gdańska.

i llide i!o Brioiitif! Men przyznał m do ®iny
(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy11).

Paryż, 1 lutego. Jak stwierdza /Journal* ,]pesztu , ośw iadczył, że hr. Befhlcn znal dokla 
premjer francuski Briand posiada pismo, k tóre j dnie działalność W indtschgraciza i M adossyego 
bezwarunkowo dow odzi, że Bethlen jest w spół-j których  popierał. Od czwartku Brtand posiadł 
winny w aferze falszerskiej. R edaktor wym ię- list Bethlena z przyznaniem się do winy, 
nionego pisma, Barby, pow róciw szy z Buda- •  0--

wy dz-i-enmik ma tytuł: 
\v skład jego wchodzą; 
Liiisk.:, Józef Waeowski,

..Nowy Kurier PoDki , 3 gja oszczędnościow a, celem zbadania m ożliwo- 
Stefain Grc^tc;n- . ] ści przeprow adzenia oszczędności w budżecie

j ózcf aa.-im I j 7 i r a n c l i , j —   ---------   . .  -------  -----------

Prace komisji oszczędnościowej
Gdańsk, 1 lutego (P A T). W  związku z akcją 

Centralnej Kom isji O szczędnościow ej w W ar
szawie, przybyła do Gdańska okręgow a korni

, r . . Adam j{0 ie :0wym  na terenie okręgu pom orskiego.Kaźmierz Wrzos, Wfa.-h-D-i w 7/iwiMoweŁl i mm I ■' J 10
ZAŻEGNANIE’ STRAJKU W ELEKTROWNI 

WARSZAWSKIEJ. j a,k z Wa.rszawy donos/ą, 
strajk w elektrowni zażegnany zo-stal zobowiąza
niem się dyrekcji nie wypłacania indywhia.myclt 
dodatków drożyżnianyeh’

NOWI URZĘDNICY KOLEJOWI. Jak z W.it- 
szawy domos7.ą. nńinisteratwo kolei stworzyło na 
polskich kolejach państwowych urzędy starszymi,

WnkseK 5 puństw o odroczenie 
konferencji rczbnlenltwei
frelegiatn iskrowy „Nowej Reformy11).

Paryż, 1 lutego. Sekretarz generalny Ligi Na
rodów , sir Drummond w yjechał do G enew y, o -

zebramie sla-rszycli kontrolorów odbyło się w m** ferencji rozbrojeniow ej. R ów nie Chamberlain
n-isterstwie ko.ei 20 stycznia i>od przewodnictwem mjaj zgodzić się na odroczenie. W nioskodaw cy 
dyrektora departamentu handlowo-taryfowego, p  ̂uzasadniają sw ój wniosek tą  okolicznością , że 
Kolaitikowsktego. Oma-wiano sprawy orgainzacyj-. Sprawa ^  w ym aga jeszcze studjów  w rozmai-

POWTÓRNE ZWYCIĘSTWO JACKOW SKIEGO .ty ch  państwach 'i że_ trzeba dla tej idei pozy- 
NAD CARADECEM.' z  warszawy telefonują-., skać R osję, a wreszcie przeczekać az do wsLą- 
Wozaraj odbył się jk> raz' drugi wyścig pomiędzy picia Niemiec do Ligi N arodów . Posiedzenie 
inwalidą francuskim, Caradeeem. a s z e fe m  war-, R ady L :gi nie znajduje się av zadanym związku

Choroby piersiowe Sb utaine!!*
S|)yla'ciesiuRwecor fltarra, a łen wampolwienlzi, że 
,,Bals2m Thtosołan-Agc'* jest uznanym środkiem jirze 
ciwko ciiorobom płucnym. Zalecany przezpowardle c.

„ifiLllK  TH10CSLAI1 «QE“
eczv: Bronliil, pruźlicę, kaszel, koklusz, uhliw i 

wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, p o 
większa wnprę eiala, obnita temperaturę ciała 
Hnrzedają Aploltl. Hartowna Rprze<ia* w Krakowie Skł% Opteczny „Z O R 1 A.“ ul. Sebastiana 4/11. 
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o  *

|  Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie gorzkie zlo!a!'
(z marką ko^ut) osuwają choroby
żołądka, k iszek , obstrukcje, 
kamienie żółciowe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy- 
sicza jąoy, ułatw iający funkcje orga
nów trawienia i działa jący  prze

ciw ko nadmiernej otyłość;. P obndzają apetyt 
i w zm acniają organizm . —  Pudełko zł 1 ‘BO.

Sprzedają apteki i  drogerje.

Hurlowna sprzedaż w Krakowie:

Z  k r a f o

2156
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Sklady aptsczne „Zorja“ SetRStjana 9/11

NABOŻEŃSTWO ŻAt.OBNE ZA POLEGŁYCH 
FUNKCJONARJUSZÓW POLICJI PAŃSTWO
WEJ. Z Waiszawy domoszą: Staraniem głównej 
komendy policji państwowtj odbyło się 30 stycz 
riia w kościele Ot). Karmelitów urocizj-ste niibcżeń- 
stwo żałobne za fusilotjouairjusizów policji państwo
wej, poległych w roku 1225 podczas pełnienia obo 
wwj.ków służbowych w obronie mienia i życia oby 
w atoli, oraz granic IDeezy pospolitej Polskiej. — 
W nabożeństwie wzięli tulaialł minister spraw we 
wnętrznych, IfaczAiew!<-.-/, marsz,".lek Trampccyń 
sk.i, wiconmirszatek Gdyk, ko mb ar z rza.du Jannu- 
łowicz, główny koinemiant p«’k ji  państwowej Bo
rzęcki i inni przedstawiciele włada cywilnych i woj 
.-kowości.

„NOW Y KURJER POLSKI11. Z Wa:-szawy tulu 
fonują: Dzisiaj rano wyszedł pierwszy numer no 
wego d/.ienn.ika. wydawanego praoz. secesje wrpć.I 
pracowników redakcji „Kurjera Polskiego11. No-

akwarcie Olesia, nadto po kilka olrazów im>vch 
artystów (igl-

KONSUMCJA MIĘSA W  KRAKOWIE. Na łu 
tejszą taigewicę miejską spędzono od 23—30 ?.ty- 
oznia 03 buhaji, 279 wołów, 173 krowy, 39 jałó
wek, 308 cieląt, 92S sztuk nierogacizny, razem 
1.990 sztuk zwierząt. Za 1 kilogram bitej wagi 
nierogacizny płacono 1.95—2.50. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na kinsurncję nucj; -o- 
wą 1.867 sztuk, na konsumeję innych gmin kraju 
71 sztuk, natomiast na eksport za granicę nie wy
wieziono ani jedfiej sztuki bydła rogatego, ani też 
nierogacizny.

PODRZUTEK W KAHALE. W bramie kahtlu 
przy ulicy Krakowskiej snaleziono podrzucone 
dziecko, pici żeńskiej, w wieku około 1 roku. —  
Dziecko oddano ido żłóbka, za matką zaś wdrożo
no poszukiwania.

NAGLE ZASŁABNIĘCIE NA RYNKU. Pogo
towie ratunkowe przewiozło do sapśtnla św. Łaza
rza niejakiego Abrahama Schaechtera, lat 27, n*- 
denr z Ciechanowa, który zasłabł nagle na Ryn i u 
głównym.

NAPAD BANDYCKI W BlbNCZYGAGH. Po
sterutick pdicji państwowej w Bieńezycaeh zawuu 
domił krakowską ekspozyturę śledczą, że 30 styc? 
nia o godizi.nie 20 czterech uzlrrojojiych bandytów 
napadli' na dom Marcina Walczaka w Bteńc-zycacb 
Dwóch z ni cli stało na czatach, dwóch zaś w pidło 
do mieszkania i przyłożywszy rewolwery do skro
ni Salomei Walczak, żony Marcina, krzyknęli:

góry!'1, żądając wydania pieniędzy. Na

szawskim, Jackowskim, który p o łg a ł na 24-go- % tą sprawą, 
dzianym marszu naokoło soboru. Zwycięstwo od

lania padł baz przytomność.:. Jackowski odbyw.it Zasilstzona podróż Lloyd 6to:Se’a j krzyk domoMmików trendyei zbiegli i na podwórzu 
Oin-rk/. PnJej i skońcayj Ko w Uwie K<>ii/lriy 25 mm. »|fł P n ę i?  oddali kilka strzałów rewolwerowych,
póznik-j, to au:i ozy Y.rtńi) t J-jO k iloinetró w w 250 U ’-* *' w rsluno na miojsCO litt-
« k r ą ir ,i i« h .  7 ^ ,m a J « ,n : l „,-xyjt.j., Lo m ly n  t huo/rn ,'PAT) ^ I n m l i r iL  OCÓale , 1 SlfSl-OZC.j WJsHHlO n.l j
zw ycięstw o owacjam i i oktanam i. -  v b P n  3  r  „  g ?  t l A I /  pettaje, , « <Ju orga-na śledcze.

4R K C 7'm w \\-iF  IfftYUNlSTńW W  TAR 1 >- L\cor^ °  otrzym ał z kół sow ieckich  za- Dochodzenia, wszczęte przeciwko spe wccom, d .-
t w S w  c a  KG.nUN STOW W  TAR- proszenie dla zwiedzenia Rosji. Jednocześnie, Jy niebawem piiżąda.ny rezultat. Oto po całodzion- 

 ̂ Jy^IE. e MO'o, Oigan.i policji ]X)it3rc^nej ao kola te zapewniaj;} Lloyd Goorgea, że bodzief nym poŃ<*.igu za bandytami, wer^-aj w południe ot- 
Konały aresztowań konranfetów wśród inlodziezj w R osji zupełny swobodę ruchów. L loyd  !fra-na policyjne natdfily na ślad spira«wx»-ów na>paVa»
żydow.-kibj rzcmieśi;nc7.ej w aTrnowie. Zostali aro- G eorge zanrerza skorzystać z zaproszenia nio- Który cli następnie ujęto w Mogiłę w oo-obaeh: Ja-
s7,to'.vani: Mendel Lichtig, Markus Griinbog, Chaim.-  -- . gdy  pozw oli na w yjazd sytuacja  w , 113 L w h „t, lat 18, Jana Bryka, lat -O, z Wyc-iąz.
o-.acnu.tm, Leon Richter, Salomon Rla.it, Ozja-.z liboralntd W raz z L loydem  Geortrerr w v - !0Taz Chmteaita. lat, 20, z Branic. -•
Rubin, śnehie. Last, Chaskiel Goldklamr. Pinkus, PŁ. . b  J - ^ * • Czwarty ha«nłvta dotychcz.ae się ukrywa.

Major Yon-el i K -‘ F ^ z a ją  r z e cs cz n a w y , k tórzy  znali stosunki w , JOfiut, Mayer Izrael, Jakób Joel, , „ J i  . I  ..
mil Ńoubart. A re sztow a n ie  nastąpiło pod zarzutem błosji carskiej.
organizowama kółek komuuistycanyc.il i zebrań porów nać obecne stosunki w R osji z dawuiej- 
kpnspiracyjuych. Z aresztowanymi spisano nKrio- ] szemi. D elegacja angielska będzie raczej ba- 
kól, poczcm odstawiono r  i do wiozżecwa sądu tar- dala sprawy natury ekonom icznej, niż politycz-
O O W.-kitigO.

,. NIEPRZEWIDZIANE SKUTKI „WESOŁEJ ZA-
Z tego pow odu będą om  m ogu BA W Y “ . Anna Bednarc-zykówna .lat 23. doni-N-bi

NO I ZNOWU KANOLDY PRAWDZIWE po
5 grosaty sztuka lub 7o groszy za jq c]kg_. njcma 
więc potrzeby brać ńas.aaowi*i<>tw, lecz tylko 
z napisem: KANOLD.

Dla zwolenników ptawd/nyego Kanoilda, a ta 
kich są niezbozono rzesze, zwla^z..l7A mj0
dzieżą wiadomość ta niespodziia-nką.

i  teatru im. j.  Słuwadiiego
1. tB IT W A  p o d  w a t e r l o o *

Kom edia w  3 aktach Melchiora Lenn-yela P r-/C 
kład Zuzanny Rabskiej.

Po życiu zakulisowem teatru i życiu sceny, 
ud dawna już stanowiącem tak interesujący 
temat, przyszła obecnie kolej, jako oddźwięk 
rozwielm ożnionej dzisiaj kino-manji, na poza- 
ekranowe życie kina i rządzących dziś duszami 
tłumów w ytwórni film ow ych. Tematu tego, tak 
na czasie, chw ycił się właśnie p. Lengyel, zręcz
ny  /m aclier* budnipeszteński w szelkiego rodza
ju  aktualności tow arzyskiego zainteresowania.

g°  J ednak Ddko na jednostron 
i ' *business‘ ów « kinow ych, oraz. 

marzeń o  zamorskiej sławie, snutych przez tal 
t a o  dzisiaj adeptki M  e i„ śnt:  “  Ł  f;I

„Pinsł" i w zjeździe Kółeh rolniczych
(Telefonem od naszego k o r e s p o n d e n ta ).

Warszawa, 1 lutego. Zarząd Głównego C en -1 obsadził wszystkie komisje R a dy  Naczelnej 
tralnego ZwiązJiu Kółek Rolniczych, który od 'zwolennikam i obu UgTUpowr.ń, 
dwóeh dni obraSujo av W arszawie przez 7.hlo-i W  ten sposób pozostali w m niejszości przt-d- 
kowanie się klubu >Piasta« i /W yzw olenia* stawiciela stronnictwa chłopskiego^

policji, że jakiś mężczyzna s;a-owadzil ją do jedne
go z tutejszych hoteli i przy „zabawie11 skrach jej 
znaczniejszą kwotę pieniężną i biżuterję. wartości 
130 złotych.

WŁAMANIE. Nieznani sjurawcy włamali się w 
nocy z 30 na 31 stycznia do magazynu z żelazem 
pod" firmą Safier przy ulicy Koletek; do ty chroma 
jednak, wobec nagromadzonego towaru, wlaśc/cle 
nie z/lolał stwiertlzać, co mu skradziono.

„DW ÓJA11 PRZYCZYNĄ UCIECZKI. Ja.n Szty- 
lik, lat 15, uczeń gimna-zjalny, wydal.il się onegdaj 
z domu i dotj-chc-zas nie powrócił. Powodem wy 
dalenia bvla zla nota na świadectwie.

Rs. Ohofi mtmiwm seb sfronnicsuła
(Telefonem od naszego korespondenta).

se-
Warszawa, 1 lutego. Rada N aczelna radykał-. rym został poseł Dziduch. }Vicepreze.scm  i skav- 

nego Stronnictwa ch łopskiego (grupa Okonia) i bnikiem wybrano posła Kudelskieo-o oraz 
zwołała na 30 bm. do Lublina 7.jazd pod prze- kretarzem Szymańskiego.
w odnictw em  posła Dziducha. Po dłuższej dy- K s. Okoń pozostał obecnie sam ze swoim 
skusj, rada przyjęła jednomyślnie wmosek s e - 'szwagrem , Kazimierzem Średniawą. Kwestia

S S T t o !  o S ‘a” f ;  IZ ™ - ? 1' 110' 0 " S W » - ;r o lą c L r a a  Radykalnego Stronnictw a C h io i-
— ’ nnictwa. skiego ze Stronnictwem Chłopskiem stanie się

Wielki proces polityczny 
w Leningradzie

W iedeń, 1 lu tego (P A T ). W ed łu g  doniesień 
»N . Fr. Presse* z Leningradu, rozpocznie się 
dzisiaj wielki proces przeciw ko 43 osobom , o - 
skarżonym  o  szpiegostw-o na rzecz Estonji. —
Proces ten potrwa 12 do 14 dni.
ęBaaaiBaBmmmsmatmammam aauf&an i u1 eaKrnsmâ

Po zamknięciu kroniki
PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ NARODOWA ku

czci bohaterów powstania styczniowego odbyła się 
wczoaj na Zwierzyńcu, przy thimnjnn udizane pu- 
hlic.znośoi 7.o w-zystLich sfer społecznych, władz 
cywiinycli i wojskowych. B arko  licznie stawiły 
się delegacje ze wsi sąsiednich* Po uroczy.-tern na
bożeństwie, ruszył wspaniały jKichód przy dżwię- 
kach dwóch orkiestr, na cmentarz zwierzyn Pt ki, 
gdzie spoczywają zwłoki Józefa Darowsk.iego, se- 
krcta.r7.a Kościuszki. Tutaj w podnćoslyoh słowach 
przemówił profesor Boi. Pochmarski, j*oezem de
legacja włośeianek złożyła na g-robie ś. ;i. Dar-tw- 
skiego piękny wieniec.

WIEC RODZICIELSKI przeoiw zmianie terminu! A k cje : Bank Zw. Sp. Zar. 4. —  Roi. IOW.
i ukróceniu wakacyj szkolnych odbył się wczoraj j Handl. 0.19. —  Zieleniewski 9 .3 0 — 9.50 . Sier-

G L Ł U l i W Y

Kraków, 1 lutego.
Na rynku efektów  tendencja utrzym ana, 

ruch ożyw iony. Dużo robiono zwłaszcza w  Z ie
leniewskim i C hodorow ie.

Na pogiełdziu również tendencja utrzymana 
przy m inimalnych obrotach. .G azy ■wschocłme 
robiono G.70, G azy zachodnie 0.60, L ok om oty 
w y  0.76. Dla walut i dew iz  tendencja  bez zmia
ny. Dolar w w olnych obrotach 7.35, kurs mię- 
rżybankow y 7.32. W  W arszaw ie w  w olnym  
obrocie 7.35, kurs m iędzybankow y 7.30.

K raków , 1 lutego.

mu.

D okonano następnie w yboru prezesa, niebawem przedmiotem rokow ań.

izdy fII-

. duż sama aktualność tematu, jak też je<ro u- 
jęcie  od strony kom edjow ej groteski z lekko
zaznaczoną tendencją satyryczną    7.anc-
wnily sztuce p. Lengyela tak znaczne poAvodze- 
nie lia wszystkich dzisiejszych scenach, nie
dawno w  W arszawie. Istotnie idektóre sc .n v  ^  1 f  n  • 'zdcla,Mmi wojjjwuuie iULKiure sc .n y  są Rec rządu w ęgierskiego. Uwięziem w Medjola

mmm i poioodu podrabiania
lirl® RB ©IIFZSCtl
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

1 lutego. Jak o.onosi »Corriere del- nie podrabiacze względnie ich współw inni po
la Sera* z Rnuapesztu, spo.ka węgierskich fa l - !czynili sensacyjne zeznania, skutkiem których 
szerzy podrabiam ta.vze liry w ogromnej ilości, należałoby uwięzić wysokie osobistości urzędo-
R ząd włoski w ystąpd z ostremi żądaniami w o-; we. .

—o -

w sali hotelu Saskiego przy bardzo licznym udzia
le uczestników. Na wiec przybyli także postowie 
i senatorowie krakowscy! Referat o potrzeUie 
wzinoónwinia sił młodzieży wygłosił dir T. JanUww 
ski, poczem uchwalono rezolucję, protestują tą 
przeciw zmianie terminu letnich fe.ryj szkolnych, 
jak oniewskazanej winnikami kl<imntvoŁnemi.

W YSTAW A WOJCIECHA WEISSA otwarta z ) 
stała wczoraj w południa w salach Towarzystwa 
sztuk pięknych. Wystawa wypełnia dwie sale pi- 
lacu wystawowego, a składają, sio na nią tym ra
zem pejsa że weneckie i z Nicei, będące owocem 
zeszłorocznej artystycznej podróży W . Weissa r'o 
Włoch. Nowy cykl obrazów tego wielkiego arty
sty, przynoszący widoki z południa, a tchną.y 
wszystkie mi znanemi i uznamemi wartościami ma- 
lar-kicmi artysty, stanowi prawdziwą atrakcję bie
żącej wystawy i jut w dniu wczoraj-izym przez -a- 
!o wystawoa\re przeszunęły się liczne rzesze mdo- 
śndków sztuki.

Opróc zdziel Weissa, wystawtomo równoozośr-óe 
w pałacu na pl. Szczepańskim jw tre ty  Karpińskie
go, Maciągowej pejsaie z HDzpanji i Biarritz.

sza 1.85. —  T epege 0.18. —  P olska  N afta 0.28. 
E lektrow nia Siersza 0.13. —  C hodorów  4.40.—  
Piasecki 1.30.

W arszaw a, 1 lu tego. 
A k cje : Bank H andlow y 1.75. —  Starachow i

ce 0.98— 0.95— 0.98. —  Żyrardów  7.90— 8.30—  
8.35. —  C hodorów  4.80. —  Nobel 1.55— 1.60.

Zurych. 1 lutego. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 19.50. Londyn 25.22.5, Nowy Jork 5.18.5, 
Belgia 23.57, W łochy 20.85. Hiszpan ją 73.37, H o
lami ja 2OS, Berlin 1.23.4, Wiedeń 73, Sztokholm 
188.75, Oslo 105.60,
Praga 15.34 'A, W ;....-......  . -
Białogród 9.17, Ateny 7.30, Konstantynopol 2.i0, 
Bukareszt 2.32.5, Helsingfors 13.07. Buenos Aires 
214.50. Te.nedenc.ja six>kojna.

Wiedeń, 1 lutego. Początkowe kwrea papierów 
jK»’f?kich w tysiącach kotro-u. Kairą«.iy 114. Lwów- 
Cacftiiowce 200.

m 1.23.4, v> lpuen .....
60, Ko]>enliaga 128.25, Sof ja 3.55, 
iVa.rsz.awa 72.50, Budapeszt 0.72.6,

a r
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Wieczór pcazyj Jerzego Brauna
(Z  „K lu bu  społeczn ego11).

(p.) Na ostatnim w ieczorze czw artkow ym  
w  „K lu b ie  społecznym 11 licznie zabrana pu
bliczność miała sposobność usłyszeć najnow sze 
utw ory najbardziej utalentow anego z m łodych  
poc-tów K rakow a, Jerzego Brauna. W ieczór za
ga i! dr Tad. Sinko, w  serdecznym  a m iłym  to
nie. pełnym  lekkości i żyw ej barw ności, trafnie 
charakteryzując poszczególne stadja ew olu cy j
ne m łodego poety , m ającego już za sobą, prócz 
trzech zbiorków  p oezy j („N ajazd C entaurów 11, 
„O coau iada11, „D yw an  rozkw ita jący11), kilka 
ciekaw ych  pow ieści, z których  „G d y  księżyc 
um iera11 godnie w spózaw odniczy , z cykK m  
księżycow ych  pow ieści Żuław skiego, a do cze
go  obecnie, po odbyciu  przez poetę dwu dale
kich  podróży , jednej na południe, a drugiej do 
kra jów  p ó łn ocy , p rzybyw a now y, odrębny, 
a ciekaw y rodzaj p oetyck ie j tw órczości.
. T reść i form ę tego  now ego działu odsłonił 
i pięknie zaprodukow ał autor sam z wyrazistą 
i nastrojow ą ekspresją słowa, odczytu jąc swe 
najnow sze utw ory. Są one w  swoim  rodzaju 
sensacją literacką, jako  poetyck ie  wstępne ar
tyk u ły  polityczne dzisiejszych pism bieżących  
(jak określił je  prof. Sinko). Szeroki horyzont 
poruszanych zagadnień ze stanowiska polityki 
ogóln ó-ś wiato w oj, w promieniach której zwarły 
się potężne m ch y  budzących  się do życia  zło 
w rogich  dla E uropy now ych  zbiorow isk ludz
kich , przeda^fszystkiem żyw iołu  arabskiego 
i chińsko-japońskiego, burzliwa arytm ia wier
sza, poryw ający  tok obrazów  i słów  m ocnych  
i prostych  „ja k  ręczne granaty11 —  daw ały 
w sumie znakom ity wyraz niespokojnem u 
rytm ow i kształtu jącej się now ej epoki życia .
- Szczególnie silne zainteresowanie w yw ołała  

rozm ow a radjow a Chamberlaina z Pan-Arabją, 
jak  też nie mniej doskonały  wiersz o Żydach. 
Z  najżyw szym  oddźw iękiem  spotkał się wiersz
0 pacyfizm ie, pojęty  jak o  n ow y rapsod rycer
ski pow ojennego żołnierza, w słuchanego 
w  smutek osieroconych  m atek. Bardzo cieka
w ym  równeż b y ł wiersz o P olsce dzisiejszej
1 w spółczesnem  m iodem  pokoleniu, w śród roz
darcia duchow ego na krwawem  rozdrożu p o 
m iędzy drogą K rzysztofa  Cedry a Cezarego 
B aryki, gotu jącego  się do w yku cia  m ocnych  
kształtów  now ej Polski. W  ogólnem  wrażeniu 
w ygłoszone utw ory św iadczą o korzystnej, dal
szej ew olucji talentu m łodego poety, coraz sil
niej zarysow ującego swą fizjognom ję tw órczą. 
Zapiski literackie

L isty  z Icrafo
Jarosław , 28 stycznia.

(63-cia roczn ica  powstania styczn iow ego. —  
Szopka polska. —  W yb ory  uzupełniające tło 

K asy chorych . —  Z sali od czytow ej).
(es.) W  dniu 22 z. m., jako w G3-cią rcczui- 

cę pow stania styczn iow ego, odbyło  się w  k o 
ściele parafjalnyrn nabożeństw o żałobne za du
sze poległych bohaterów narodowych. W  nabo-
żeńs-twie w zięła udział , w ojsk ow ość, oraz 
przedstaw iciele władz i urzędów cyw ilnych.

Staraniem dyrek cji pryw . nauczycielskiego 
seminarjum żeńskiego, a w szczególności dzię
ki n iezm ordow anej pracy  p. A . W ondasia —  
dbającego o dobro sw ego zakładu —  odegrały 
uczenice tegoż zakładu w sali gim nastycznej 
seminarjum utw ór sceniczny „S zop k a  polsna11. 
Program  był sumiennie opracow any i bez za
rzutu w ykonany. —  C zysty dochód  przezna
czono na dożyw ianie ubogiej m łodzieży szkoły 
ćw iczeń .

W skutek w ylosow ania  3 członków  zarządu 
i przew odniczącego K asy chorych, odbyły  się 
tu w yb ory  uzupełniające. W ybrani zostali po
now nie: przew odniczącym  p. W ł. Brzezow ski
oraz dawni t. j. w ylosow ani 3 członkow ie za
rządu.

Z ostatnich od czy tów  w naszem mieście na 
uw agę zasługują; od czy t dra p. Uhma zo L w o
wa p. t.: „S połeczna rola inteligencji11 oraz od 
czy t sum iennie i rzeczow o opracow any przez 
akademika, p. M aurycego Meistra p. t.: „U stroi 
polityczny P olsk i1',

grach l zabawach, 9kładkach i zapisach
pamiętajmy

'ow arzystw ie Szkoły Ludowej

Konferencje dyr. Giiwica we Lwowie
Lwów, 3 0  styczn ia .

W czoraj cdbyła  się w  Izbie handlowo-przera. 
konferencja z udziałem dyrektora departamentu 
w ministerstwie przemysłu i handlu p. Giiwica. 
Imieniem prezydjum Izby  pan H eflinger wyłu- 
szczył najw ażniejsze postulaty pi zera. i haudlu, 
w ysuwając na pierw szy plan spraw ę za łago
dzenia konfliktu handlow ego z Niemcami, za
warcie traktatu handlowego ze sowietami, re 
form ę podatków w  kierunku ich większego 
zróżniczkowania, zniesienie patentów i w pro
wadzenie podatków zarobkow ych na w zór Z a 
chodu, zniesienie podatku konsum cyjnego w  lo
kalach restauracyjnych po 10 tej wieczorem, 
zniesienie podatku hotelow ego, zmianę sposobu 
wymiaru podatku dochodow ego dla haudlu, oraz 
zreorganizow anie Izb handiow ych w  P olsce  na 
y /zór M ałopolski. *- -■ • ~ -

Następnie odbyła się dyskusja, w  któie j za
cierali głos przedstawiciele poszczególnych dzia
łów  przemysłu i handlu.

Na koniec w ygłosił obszerne przemówienie 
p. Gliwic, stw ierdzając, że tylKO w spółpraca  
rządu z zalnteresow anem i sferam i może w pro
w adzić normalne stosunki gospodarcze  i w y
rażając się optym istycznie o przyszłości. Prze 
mówienie to, spotkało się z gorącem  przyję
ciem  u obecnych. Po konferencji w Izbie han
dlowej pan G liw ic udał się do K rajow ego T o 
warzystwa naftow ego, gdzie odbył konferencję 
z przedstawicielami przemysłu naftowego.

Diarjusz ekonomiczny
—  Projekt ustawy, d otyczące j unorm owania 

r ozdaw nictw a zam ówień państw ow ych , rozesłało 
min. przem, i handlu kompetentnym czynnikom do 
zaopinjowania.

—  Przedstaw iciele kon sorcjów  francuskich 
i francusko-w łaakich, którzy przybyli do Łodzi 
celem kupna maszyn włókienniczych ofiarowują za 
nie niezwykle niskie ceny, wynoszące zaledwie 
25— 30 proc. wartości maszyn.

—  Zabiegł w spólnej reprezentacji związków 
m łynarskich przeciw zamierzonemu zakazowi wy
wozu otrąb, odnios‘y skutek. Oduośny wniosek min. 
rolnictwa został na posiedzeniu komitetu ekono
micznego utrącony.

—  Termin trzech-m iesięczny, w ciągu które
go winna w płynąć waluta z eksportu towarów 
polskich zagranicę, został skrócony rozporządzeniem 
min. skarbu do 6 tygodni. Rozporządzenie to obo
wiązuje od dziBiaj.

—  Cło od w yw ozu pszenicy nie będzie po- 
nierane do 2 0  lutego b. r., jeżeli załadowano je 
na wagon najpóźniej w dniu 25 stycznia b. r.

—  Dyrekcje celne zosła ły  upoważnione do 
zarządzenia zwrotu różnicy należności, powsta
łe j w sk u tek  n ie w ą tp liw e j p o m y łk i ta r y fo w e j do 
kwoty 5.000 zł. W  ten sposób kompetencje dyr. 
ceł zostały rozszerzone.

interniście przemysłowa i handlowe
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA II. DEKADĘ 

STYCZNIA B. R. wykazuje wzrost zapasu zło-ta 
o 75 tys. złotych, zmiiicjs-zeiiłe zapasu wa.lut i de
wiz o 8.2 mii. zł brutto. W oboc jednak zmniejsze
nia się zobowiązań walutowych o 3.G mil. zł, uby
tek walut i dewiz netto wynosi 4.0 mil. zł, co się 
tłumaczy większetn zaipobrz-ebowainłem dewiit ze 
strony przemysłu. Portfel wekslowy wynosi 279.8 
mil. zł i zmniejszył się o 8.3 mil. zł. Pożyczki za
bezpieczono panorami zmniejszyły się o 5.8 mil. zl. 
Rachunki żyrowe i innie zobowiązania zmniejszyły 
się o 10.8 mil. zł. Ubieg biletów' bankowych 
zmniejszył się o 10.3 mil. zł, oraz zapas monet 
srebrnych i bilonu 10.7 tys. zł. Stosunek procento
wy pokrycia kruszcowego wynosi 39.92%. Jak 
widać z powyższych danych, w drugiej dekadzie 
stycznia bilans Banku Polskiego kształtował się 
raczej niepomyślnie, co jedntuk można z wszelsą 
pewnością uważać w oboonych warunkach za ob
jaw pzejścdowy, gdyż wobec aktywności naszego 
bilansu płatniczego, dopływ walut zagranicznych 
do kraju musi w krótkim czasie silnie wzróść, za
silając również kasy Banku Polskiego.

W PŁYW Y PODATKOWE W STYCZNIU, 
przedstawiały się następująco: Podatki bezpośre
dnie dały w I-ej dekadzie b. ni. 8.4 mil. zł w 11-ej 
12.5 mił. zł, podatki pośrednie w I-ej dekadzie 
3 i pół mil. zł, w Ii-ej 4.2 nul. zł. Opłaty stemplo
we dały w I-ej dekadzie 2.8 mil. zl, w Ii-ej 3-2iml 
zł, monopole dały w I-ej dekadzie 13.9 mii. zł.

w Ii-ej 10.8 mil. zł. Ogółem wpływy z daniiin i mo
nopoli wynosiły w I-ej dekadzie stycznia 28.7 mil. 
zł, w 11-ej 31mi!.zł. Wzrosły znacznie w drugiej 
dekadzie wpływy z podatków majątkowego, 
z podatku od cukru zmniejszyły siię wpłytwY z nio ■ 
oopolu solnego i spirytusowego." ~

NOWA TARYFA W YJĄTKOW A NA PRZE
WÓZ MATERJAŁÓW DRZEWNYCH. Z powodu 
-zamLeirzoaiej rewizji pois;ko-rumuiisik^ch taryf zw’ąz- 
kotwy oh, dyrekcja kolei państwowych zamierza 
wprowadzić nową taryfę wyjątkową w  przesył
kach ca ło wagon o wy ci i z Polski do portu w Gała- 
cizu i B radie. Chodzi o drzewo eksportów a wne do 
Egiptu, Palestyny i innych krajów śródzieanno- 
mocskich. Również dyr. kolei państwowych zamie
rza wprowadzić taryfy wyjątkowe dla następują
cych artykułów w obrocie polsko-rumuńskim: 
skór surowych, lnu, konopi, tkaniny jutowej oraz 
wyrobów powroźniozych z lnu i konopi w przesył
kach całowagonowyoh i półwagon,owych, oraz na 
przewóz mobili giętych i przesyłkach półwagono- 
wyoh. . -

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE DO ZACHOD
NIEJ FRANCJI. Konsulat Rzeczypospolitej Pol
skiej w Bordeaux donosi, że na tamtojsizym targu 
możnaby ulokować szereg artykułów, produkowa
nych w Polsce.

Konsulat pragnął w swoim czasie urządzić 
w Bordeaux wystawę próbek i wrzoarów produktów 
pcfekioh. W  tym celu zwracał siię do Izb handlo
wych i Związków przemysłowych w Polsce z proś
bą o poparcie tej inicjatywy, jednakże bez skutku.

Osoby za,interesowane, pragnące bądź wejść 
w bezpośrednie stosunki z firmami w Boideaiu 
i okręgu, bądź też powierzyć zastępstwo kupcom 
tamtejszym, zechcą się zgłaszać do mikiiiśterstwa 
przemysłu i handlu departament handlowy, po
kój 244.

OBNIŻENIE CENY MASŁA NA TARGACH 
KRAJOWYCH spowodowane jest w pewnej mie
rze nieopłacamiem się wywozu masła naszego za 
granicę. I lak według notowań na targach berliń
skich, eona najlepszego gatunku masła wynosi tam 
4.90, gdy u nas certa jest wyższa, albowiem masło 
wyborowe sprzedawano po 6 zł, zaś deserowo po 
5 zł 60 gr za klg. Zresztą na targach niemieckich 
przeważa obecnie Ifezkonkurencjne masło duńskie, 
przewyższające pod względem jakości nasze. Na
tomiast targi angielskie, na które do niedawna wy
syłaliśmy również pewne ilości masła polskiego, 
otrzymują znaczniejsze ilości tego artykułu z Au
stralii, Nowozdaudji i Kanady, tak, że wewnętrz
na produkcja masła pokrywa jedynie zapotrzebo
wanie krajowe.

Z KRAJOWYCH TARGÓW WĘGLOWYCH. 
Według sprawozda,nia syndykatu węglowego ora,z 
wiadomości ze źródeł prywatnych, targi w ę g lo w e  
w całej Polsce są dosta,tocznie n a s y c o n e . Najsil 
niejsza podaż daje się odczuwać w województwach 
centralnych i zachodnich. Poszczególne ui.asta 
p r z e m y s ło w e  odczuwają nawet pewien nadm-utr 
tego artykułu zwłaszcza jeżeli chodzi o węgiel 
śląski. Ceny w całym kraju są ujednostajnione 
i różnica pochodzą z różnic wyłącznie t a r y fo w y c h .  
Kosnsumcja węgla w  p o r ó w n a n iu  z r. ub. wzios.a 
z n a c z n ie , p r z y e z c m  stosunkowy Wzrost najznacz
niejszy jest na kresach wschodnich, gdzie dotąd 
ton artykuł nie cieszył, się popytem.

NALEŻNOŚCI ZA DOSTAWĘ NA OPŁATĘ 
PODATKÓW. Związek przemysłowców w Krako
wie informuje nas: „Okólnikiem ministra, skarbu 
do Izb skarbowych z dnia ‘24 grudnia 1925 r. 
Nr. DPO 8085/1 zarządzono, aby w tych wypad
kach, tv których przedsiębiorstwo, mające dc- 
opłacenia państwowe podatki lub inne opłaty, 
przedstawi władzom skarbowym zaświadczenie 
urzędowe o suma-ch należnych mu od innych in
stytucji państwowych z tytułu wykonanych robót 
lub dostaw, a niewypłaconych li tylko dla braku 
odpowiednich kredytów, wstrzymywano, wzglę
dnie ograniczano egzekucję do różnicy pomiędzy 
•kwotami zaległości, a sumami nałeżnenu od pań
stwa.

Oilsciki i kary za zwlokę oblicza s.ę tyik.0 do 
dnia przedstawienia tego zaświadczenia, ttrzędo-

mm. prz. i ban. przedstawiciefe zainteresowanych 
działów produkcji oraz zawodowe organizacje 
przemysłowo-handlowe.

INWESTYCJE W PORCIE GDAŃSKICH. —- 
Z otrzymanej w r. ub. pożyczki zagranicznej 
w wysokości około 37 mil. guldenów. Gdańsk od
stąpił Radzie portu 8 mil. guldenów na inwestycje 
portowe. Fachow'cy oddawna uznawali koniecz
ność powiększenia zdolności transportowej portu 
gdańskiego. Wzrost wywozu węg-la polskiego wy
kazał, że zdolność przewozowa portu gdauskie"0 
nie przekracza 120.000 Łon węgla miesięcznie, wo
bec czego Rada portu postano wiła możliwi o przy
spieszyć sprowadzenie i zainstalowanie dźwigów, 
llirno dużych trudności w przeprowadzeniu tych 
prac, udało się zainstalować 7-tonowy dźwig 
w wolnym porcie na wybrzeżu północnym, obok 
niego dwa 3-tonowe mniejszej dźwigi, zaś na po
łudniowej stronie p-ortu ustawiono 4  dźwigi 3-to- 
nowe. W ten sposób ogromnie powiększono zdol
ność przewozową portu. Równocześnie wybudowa
no koło dworca w porcie nad brzegiem Wisły 
około 400 metrów wybrzeża. Wszystkie te prace 
pokryto z pożyczki, z której również kupiono ła
macz lodów, wielki dźwig pływający ora® instala
cje, dzięki której już od Helu przy pomocy zna
ków świetlnych i dźwiękowy cli, wskazywaną jest 
droga okręt,om, wpływającym d,o portu gdiaus.kie
go. ’Na cele te wydatkowano około 3 mil. gulde
nów. Zamierzone są dalsze inwestycje.

Przeludnienie Japonji
K orespondent londyńskiego „D aily  Mail11 do

nosi z T ok io  o zaniepokojeniu, jakio budzi w ja- 
pańskich kołach  rządow ych wzrost ludności kra

L. 4119/1924

iny W schodzącego Słońca o 750.000 g łów  rocz
nie^ Jak w ykazuje ostatni spis ludności, Iud- 
no-ść^ cesarstwa japońskiego * wynosi obecnie 
83.4o ł .000 m ieszkańców , z czego 59,736.000 
przypada na Japonję w łaściw ą, ‘ 19,520.000 na 
Koreę, 3,994.000 na w yspę Form ozę, a 203.000 
na należącą do Japonji południow ą część 8a- 
chalimi.

Jeżeli odliczy się przestrzeń zajętą przez g ó 
ry i jeziora to na ang. milę kwadratow ą teryto- 
rjum Japonji w łaściw ej przypada już dziś 750 
m ieszkańców. W obec tego ciągłego zwiększa
nia się gęstości zaludnienia, zmniejsza się obszar 
pól ryżow ych , ryż zaś stanowi, jak wiadom o, 
g łów n y  artykuł żyw ności m ieszkańców Japo
nji. R ząd więc japoński już dzisiaj myśli o za
radzeniu rychlem  brakowi ryżu, a m iędzy inne- 
mi zamierza sadzić rv w ielkiej ilości kasztany, 
ktoryełi owoc, jadalny jest, jak pow iadają, pięć 
razy pożyw niejszy od ryżu.

Innym środkiem zaradczym  byłoby  też zor
ganizowanie w ychodźtw a Japończyków , jest to 
jednak sprawa bardzo trudna, kraje bowiem  
tak bogate pod jwzględem przem ysłu i rolnictwa-, 
jak Stany Z jednoczone A m eryki Północnej, Ka
nada, A ustralja, N ow a Zelandja zam knęły już 
swe granice dla im igracji japońskiej. Pozostają 
w iec dla Japończyków  otw orem  jeno państwa 
A m eryki południowej, oraz Syberja i Mandżu- 
rja, dotąd zapewne skieruje się w krótce maso—- 
wa em igracja japońska, zanim dosięgnie E u
r o p y .  -  - - -»  —*f-» -------> Ł

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P J N S K i .

B. b .

wego“ .
DOKOŁA ROKOWAŃ O TRAK TAT HANDLO

W Y POLSKO-NIEM IECKI. W ym iana polskich 
i niemieckich jrostulatów celnych, odbyła się 25 
b. m. Postulaty niemieckie obejmują około 600 
stawek polskiej taryfy celnej, a zniżki, których 
Niemcy się domagają., wahają się od 1/3 do 1/12, 
a w kilku wypadkach nawet znacznie więcej (przy- 
ezem Niemcy pojmują te zniżki, jako z góry ustało 
ne i nieoprocentowane. Prace nad zbadaniem żą
dań ulem. i 'j-ęewtuieiiiem Rh z ochroną naszej wy
twórczości przem. i rolniczej, muszą zająć kilka ty
godni czasu. Do ptacy tej powoła,ni będą przez

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy kanału 

miejskiego w ul. Barskiej w  Dębnikach, odbędzie się w  Bu
downictwie miej. Oddz. B., rozprawa za pom ocą ofert pi
semnych dnia 16 lutego 1926 r. o godzinie 12-tej w południe.

Wadjum wynosi 2%.
Plany, kosztorosy i warunki można przeglądać w  biu

rze kanalizacji miasta w godzinach urzędowych, gdzie też 
wydawane będą druki ofertowe za opłatą 3 Zł;

Oferty wniesione po terminie lub nie sporządzone 
według wzoru nie będą uwzględnione.-,

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 27 stycznia 1926 r.

F ir m . 13/26
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Zmiany  ̂ d©!ycz -̂s® syfiłkl ahc. 
Jiaź w^Isaael.

D nia dz:siejszei;o wpisano w re e d rz o  przy firm ie 
tZabtooio*, zakłady chem iczna, Spółka a k c y jn a  w  Za- 
błocin ad Ż'. wiec.

nastęsujące zmiany:
W edla uchw ały W alnego Zyrontadzenia akcjonarjuszów  

powyższe! spótki akcyjne j z dnia 16 l ip c i  1925 r. w y
kazany na zasadzie rozporządzenia p re z jd  n ’.a Itzsczy- 
pospolitej z dnia 25  czerwca 1924 r. poz. 549  „D  ien n ik  
U staw 1' 55/24 w bilansie otw arci* na dsień l-^ o  _m aja 
1924 r. kap itat zakładow y w ynosi 80.009 zł, podzielony 
na 8.000 sztuk ak cy j na o k iz ic ie U  w artości nomma noj 
po 10 zł każda.

S ą d  O k r ę g o w y  j a k o  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  I I  
Wadowice, dnia 20 stycznia 19-6 r,

n g ic a ir g K Ł g n le
Slaść 

(z kogutkiem ) 
c. „M H O Z O ł."  -tsh

le c z y  i ra n k i, powstałe od odmrożenia 
Sprzed:i*ą apteki. 216o

^  Już w yszedł

£  Głównycenniknar. 1926
jęt{ livm* ffa
i E . F r e e g e ,  K r a k ó w
yiJ  o b e j m u j ą c y  '

N a s i o n a
D r z e w k a  o w o e o w e  pfe

m  K r z e w y  o z d o b n e  1 <- d .
W y s y ł k a  n a  Ż ą d a n i e .

Sprzadaż iozszd karafjołiw I ssłat już rozpccięta. 2307

mmmmm
Świaiowpj sin w y  peycho-eralolop 
fc'zyller-fczkoln'k opowie Ci, kim 

jcs :.eś, Ulm być m ożesz?
-S a ćć ć 111 charakter pisma swó 
lub zainteresowanej osoby, zako 
raunikuj: imię, rok, miesiło uro 
dzenia. Otrzymasz szczes-Olowr 
analizę cltarakleru, określenie za 
let, wad, zdolności, przeznaczenie 

, Analizę wysyłam po otrzymaniu 
5 złolyett. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 

I kowania najwybUnie-szyclt osób 
slolicy. Warszawa. Psycho-Grato 
lor Szyller-Szkolnik, Piękna 2:r 10 " 2COi

a ill od b(J0  złotych 
otomany, kanapy, k a n a 

rk i rozkładano, ł& Ł a  sk ła d a 
ne, m ateraco włosień ne na 
raty! Luszow icz, F lo rja ń sk a  
44. 2304

t braham Natel Gold-
m a &  urodzony w Zowi- 

choacta powiat Sandomierz 
w roku 1895, uniew ażnia 
książkę wo skową w ystaw io
ną prz z P. K, U. Tarnów .
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5
ttaruzaicski bkiud
jrf zi borótt / otor>r<lficz•

Aa 'lei, IJłib

R MAUKIZIO
R y n e k  g łó w n y  ^8

c /><< tik 'i

iib iik  M ałopolsk i S. A .
i t t u ł  f ł i U M it ,  Kjcek- Ib

vxl-\.V a w-«elkm czynr^aciaUAOWd

Eisf nitu/i
S A. we Lwairo. — otiilzia 
w Kr«*e%je> ńynek gł. 35
(Kmtyrteary, T«t. jkjj , 4]j. 
™  , 4  B t t l k u r i y s l n ! e JW j Miit© wy unoial Lankyweomz 
przekazy na wa yrtkm miełsco-WU6C1'

M. S H O Ł A S S K A
KraK6wr ul. Szewska 9. Tel. 42«a.

JO£BT WITEK
ia%cdow\ mechanik, stroiciel for- 
hptcwow, kier. ił ytw. fortepianów 
h. L,abrvelsk*. uL hiotcrskn /— 6.

fi utrą,

a. jaasfflSStti
(iruilzku 14—11*

Teiofon 4726.
ul

Futra fIrmgR.1 R. Hocr
ntijlepsire, m .jt tw a l» . , n,tt.,na7.e

Irztów , brmtzka |j.  Tąlafua 17

cGram ofon j

Herbata

RerUnta 
z „RcjczRu**

^  Jiljiiiz M m
Jfi, Sp. z o . o. 

K raków 
Ryuek gL 34

H otele

Wielki wybór
płyt i gramofonów
najaawsze] kocsfrukcjJ

angielskie, r. marką .G łos sweg 
paua*

J ó z e f  W e k s l e r

3
iW P iL  

p t »  m
FlJRJMsaii. 14

firnu mmmm,
jedyny dziennik popołudniowy w Kra
kowie, województw ie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce, przynosi najświeższewia- 
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowe
1 jest Już w godzinach popoln- 
dttiawycb lub w ieczorn ych  w dmu 
opuszczenia prasy do nabycia:

W księgarniach kole jow ych  Tow. 
„R uch11 lub w agencjach d /ieaników . 

W T rzeb :ni o godzinie 14 55.
W Szczakow ej o godzinie 15-28.
Vf M ysłow icach o godzinie 15-52.
W K atow icach o godzinie 16 13.
W C św ięci z iu  o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17-12.

Bochni o godzinie 16 36- 
W Tarnow ie o godzinie 17 32.
W R zeszow ie u godzinie 19-41.

ii on} eUcjcl jjl
pł <i(i rnsł'<?

Ii
B Kraków, fHrjaSjka 31, telef. 32151
R yapazyn mód i stroiów dam- 
• skich , poleca ostatnie nowo- 
| ćci karnawałowe, w szcze 
P j^ólności7 koronki, brokaty.
B lam>% również; welwety,
1 V eou r, Chillony, Crepe de 
1 ch:ne, Crepe Georgetłe.

| Fa&ryUa oaipr2eanłe|aiyoh | 
likierów 2

: EitvŁxtocAs i

! BOLS
ś Cok at. 1^75 ^

‘

ii ^

tśsieL( fa m ieŁ u k ła d y  nut ^ IL ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  la ! .  311 i 4061
M »-^zyo przybmów b U rłW yo.K s i ę g a r n i a  1 fcklad nu t 

n r a k ó w , u l. S z e w s k a  I>. 20
p*loca:

Linde- Słownik języka polskiego. 
Najnowszą taryfę celną — zł ^  U bezp iecza *

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

-.sląłkl. nuty, pismu trelow e1 a!'i"-'tiic7.ne.

Iiiwiuj3l4i t ń t j lu iń  aa tyci* 

UL,. « « W t ^ W fc Y  H.

WżCfti rJo.owe, (1/.10S ęlue, apte
czne ora7. odważniki z cechą 
1926, doslarcza na do oJnych 

warunkach jirma

„ W  A  O  A * *
F a b ry k a  w a g  — O d d z itil : 
K r a k ó w , D lu y a  12, teJ. 41548.
N a p ra w a  w s z e l k i c h  wa*,z 

i p rzy ;o ł, do cechowania.

I t f f e e f z t i

<(urza maturyerza# i

„ w r s s a s a 11
pod osohislem kierowniciwreni 

prof. Bogusław* Cctrymowkza 
vy Krakawie, ul. t* T4
nr7.yp-otowu‘ą lak do matury, 
‘ukote/.do w3«r^ k ich  egzaminów

c ił r ,<r// 
r>.ś

„alK.C.i AliX>” 
Zjednocz, kop tln-e górnośląskie 
S<łatły: ulitta teltfon 1396
dostarcza hurtownio (leLajticznio 
furami piervTiz;rzędny wę ?iel i koks 
górnośląski 7. vrłacnych konałń

najlejsza 
aajsiufBCznie jsza 

najtańsza

reK lam a
w Przewodniku

informacyjnym 
i hanólawym

„U91^  Rstoirayi
Cena • jftw e n ia  wraz 
z Bezpłatnego
n u m e r u  dow odow ego 

25  zl nrtssięcznie.

■ a ii ^
Czcionkam i Drukarni L iterackiej w K rakow ie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem  Stanisława Ziem iańskiego.


